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..Duto wrogów - dużo honoru—
Kraków, 19. października.

(Tn.) Słowo w nagłówku jest pochodzenia 
niemieckiego, ale nie zawadzi, ażeoy się znała 
zło, choć w dosyć niezgrabnem tłómaczeniu, 1 
w języku polskim. T reść  jago bowiem jest 
prawdziwa. A można często udowodnić, że du 
żo wrogów szczęścia przysparza, a także do 
sukcesu znienawidzonego człowieka, czy znie­
nawidzone! sprawy się przyczynia. Szczególnie 
wtedy, kiedy koło wrogów okazuje dziwaczna 
polichromię. Jeżeli istotnie i spoleczay radykał 
i reakcjonista, i syty burżuj i —  również syty 
socjalista, czy taki o jeszcze czerwteńszym ko 
lorze, i fanatyk religijny i zawodowy bezboż- 
nik — teżeli, powiadamy, takie wielobarwne 
tuwarzystwo podaje sobie ręce i serca do wał 
ki przeciw pewnej idei, to chyba idea ta jest 
dobra, słuszna, mocna i zwyc ięzka. Rzeczy ?*a 
bej, straconej we walce lub z natury i od uro­
dzenia wątłej, nie zwal :za się tak ciężkiemr 
armatami.

Dużo wrogów — dużo honoru.
To jest teraz hasło sjonizmu. Hasło i wiara.
Gdyby było możliwem, ażeby sjonizm choć­

by na chwilkę stanął w swojej drodze prostej 
i jasnej do swojego celu, gdyby było możliwem. 
ażeby sjonizm choćby na czystkę ułamka Jed­
nej sekundy. się zachwiał, to wystarczyłoby 
przysłuchać się kakofonii wielobarwnego Koła 
Jego w t3góvr> ażeby się odrazu z najwyższym 
entuzjazmem zabrać do pracy.

Może wartałoby jednak na irfbment stanąć 1 
przypatrzeć się te] dziwacznej poiichronji nie­
nawiści. Może nawet wartałoby tu i ówdzie sta 
rać się zrozumieć źródło tej dziwnej zacietrze­

wionej nienawiści u tak różnorodnych typów 
ludzi.

Wolelibyśmy ograniczyć się w tym związku 
do samych żydowskich wrogów. Co do nieży- 
dowskich sprawa jest dosyć jasna i przejrzy­
sta. Wyraźny antysemityzm chce nas widzieć 
w beznadziejnem poniżeniu. Pozbyć się Ży­
dów? Owszem, ale na zasadzie — wyrzucania, 
kopania. Żyd, który idzie dumnie ku odbudo­
waniu własnego domu, nie pasuje dobrze de 
obrazu, jaki się pragnie o Żydzie rozpowszech­
niać. Przytem jednak mogą być uczciwi anty­
semici, którzy tylko z nieznajomości rzeczy 
rzucają się na sjonizm, ale nie z chęci obniźe-
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na etycznego znrczeuia żydowskiego rocas 
wyzwoleńczego. Na ogół moż.m jednak rwie* 
dzić, że antysemityzm zabija codziennie do* 
nizm z —  antysemityzmu.

Nie jest także zbyt trudno dociec, dlagęegej 
z pewnych wysokich sfer katolicyzmu patrz* 
niechętnem okiem na sjonizm. Przecież do peł­
ni obrazu należy „Żyd wieczny tułacz", karany 
dożywotnio za rzekomy grzech ojców właśnie 
tą niespokojną tułaczką. W  ramach tego zasa­
dniczego obiazu ni8 może się pomieścić Żyd 
osiadły na ziemi, na swoje] ziemi, w swcdai 
domu, w swoim wygodnym domu, w swoim ja­
snym i ciepłym domu. Takiemu niejakc wypa 
daniu z obrazu należy się przeciwstawiać... Ale 
trudno — skoro nasz cały byt, nasZa etnancy 
pacja, nasz cały pęd ku górze w na i różnoro­
dniejszych dziedzinach życia naszej ws^lnoty 
nie są zgodne z tym obrazem, a jednak praw­
dziwe, to możemy choćby z tego faktu history­
cznego czerpać nadzieję, te we wielkim planie 
dalszego rozwoju dziejów ludzkich nasza tuła­
czka me jest przewidziana. A możemy mieć tę 
nadzieję tern silniej i pewniej, że naszem naj- 
głębszem przeświadczeniem tułaczka nasza nie 
była karą za urojone nasze przewinienia, ale 
poprostu han'ebną zbrodnią tych, którzy nej w 
tę tułaczkę wiecznie pędzili i z miejsca na miel-1 
sce gnali. To Jest spór historyczny, który hi­
storia rozstrzygnie.

Zawilsze i mniej zrozumiałe jest stanowisko 
żydowskich wrogów.

Na czele kroczy — jewsefocja. Dlaczego? 
Może dla tego. że przecież poza Rosją sowiecką' 
niema raju, a tu śmie jakaś grupa cos budować
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poza Sir-Bidża-nem. Jakiem prawem, skoro oni. 
właśnie panowie jewseki, są panami świata, a 
,Wbrew ich wołi nic, aie też zgoła nic, zrobić 
nie wolno. A przy tern jest także trochę — trze 
ba zdradzić i tę tajemnicę! — zawiści konku­
rencyjnej. Jakże? Czy nie lepiej, ażeby aniery 
kańscy r-iiijarderzy zasilał: puste worki sowie­
ckie niż ażeby pakowali swoje pyszne dolary 
w jakąś tam ,kontrrewoftcyjrią11 Palestynę? 
1 tak to by to; Jak długo odbudową P.destyny 
zajmowali się tyko biedacy w  Ame:yc-\ t. ja 
koś tran, tę przyjemność zostawili, ale sikoro 
roziszerzoaa Agencja wciąga nawet samyca 
W arbwgów, to już w  Moskwie szaleją z wście 
fełości. Tych tłustyełt karpi my już nie wypu­
ścimy z naszej wędki — tak myślą jewsdki I 
stąd ich sizał nienawiiśoi i ich liryzm pod adre­
sem bohaterów z Hebrowu 

Kompanii dotrzymuje im J3innd“ w  Polsce, 
■ścisłej: w  Warszawie, bo gdzieindizicj go niema. 
Dlaczego szaleje z  nienawiści.? Dlaczego wycią 
Sta swoją —  trudno powiedizieć rękę, bo ona 
taka mała rączka, do morderców dobrońskich? 
'Burnd jest tak pozbawiony jakiejś zdrowej pozy 
ływnej myśli, że trudno sic u niego doszukać 
uzasnrimieuia dla jego ohydnych wybuchów 
wściekłości przeciw sjonizimowi. Nie jest po- 
jaosfeu do zrozumienia, czego „Bund" jeszcze 
szuka w  żydostwie. Zasadniczo żyidostwa ży­
w ego me uznaje ani jako narodowości, ani jako 
religji. Uważa on, że służy tylko klasie robotni 
czep a z żydostłwa zaitnzymuije tylko tyle, że 
raz na rok dostaje w  skórę na Placu TeatraP 
nym, jeżeli się tam pokazuje. Wolno mu tylko 
szerzyć swoje prawdy na u#vcy Gęsiej łub Smo 
czej. To jest jego łączność z żydostwem. Może 
jeszcze wieczne, puste wołanie jidysz“ , cho­
ciaż jego „jidysz" jest zupełnie pozbawiona źy

K A R M E L K I  OWO COWE
u.  a.  L A A b E L L I

dowisfciej treści, a zresztą jako język także z 
każdym dn&ean bardiziej przez nich, jako nie- 
jOców kaleczony. Pocóz on się miesza do spraw 
żydowskie!w które stanowczo jego sprawami 
nie są? Dlaczego szaleje z radości, gdy w  Pale 
stynśo zostało pomordowanych 126 Żydów? 
Dlaczego skacze z radości, gdy może mówić o 
;Bcwidacji sjonlzimu? Niema, zdaje się, innej J 
podpowiedzi jak ot ta: To jest zazdrość nędza- 
Tza. Ota tak dalece nic nie mają własnego, tak 
aą w  kieszeni i na łskawym chlebie u obcych 
materjałnkN a jeszcze więcej duchowo, że po 
prostu znieść me mogą potężnego rozmachu po 
łęznej idei

A  za Bondem idą —  ci bohaterowie już tyl­
ko mocno zawoalowani, anomirmowo! — asymi- 
tenct. Dlaczego? Oto. taki asymilant. który dzi- 
wnem losu zarządzeniem przeżył swoją śmierć, 
tmdizi się teraz na odgłos strzałów w Palesty­
nie i zaczyna majaczyć- Toć ostatnio jeden z 
tych ' anoaaimowych herosów doliczył się aż 
dwustu pięćdziesięciu mil jonów — dosłownie 
tak! — Arabów:, którzy jutro-pojutrze wyruszą 
ma Żydów w  Palestynie, jeżeli się stamtąd 
czemprędzej nie wyniosą. Aż tyle odrazu) Ta­
kiemu panu majaczy się, że jeszcze jest czas, 
jeśli nfie na wyprawy krzyżowe, to na wypra­
w y  —  półksiężycowe. Naturalnie w  jego su­
mieniu Arabowie mają rację, chociaż oni w  
żaden siposób nde są w stanie, tego kraju na­
w et zaludnić. Bez Żydów bowiem Arabowie 
wymierają z malarii i innych chorób. Trzeba 
tylko raz widzieć „domy“  Arabów, wybudo­
wane z dziwnej cegły — ze zasuszonego i pra­
sowanego gnoju. Żydzi im przynoszą zdrowie 
i  ludzką egzystencję. A iednak ten „trzeci w 
związku*4 uznaje prawo Arabów choćby nawet 
<Jo mordowania. Wszędzie i we wszystkiem 
uznaje się fakta dokonane w instrumentach po 
kojowych o międzynarodowej gwarancji, tylko 
odnośnie do Żydów — sami, oczywista: ,tacy“ 
—  Żydzi domagają się rewizji powziętych i za 
przysiężonych międzynarodowych uchwał.

A jest jeszcze jeden sprzymierzeniec w  tym 
zacnym zespole: reformowani Żydzi w  Niem­
czech. Ci niedzielni Żydzi także chcą likwido­
wać sjanizm. Dlaczego? Bo on im w  czystym 
patrjotyźnre przeszkadza. Tylko tyle. Czy nie 
żal takich Idealistów, którym sjonizm mocne 
•krzydła w najlepszym locie podcina?

Ot tak — te wszystkie glosy zbiegają się ra 
zem i stanowią tak zwany koncert. Nie — nie 
koncert. Ta wielobarwna kompanja o bardzo 
znikomej odpowiedzialności układa tylko tnarsz 
żałobny na zabity doszczętnie sjouszm.

A co robi w międzyczasie sjoniizin? Co robi 
w  międzyczasie cały naród żydowski? Posyła 
pionierów do Palestyny i tam ich urządza- A 
ludzie z  majątkiem zakupują się. w Palestynie 
i  budują sobie swój dom. Tak. tak, dwie ją się 
rzeczy dziwne: Teraz, już po. rozruchach i w 
samym trakcie likwidacji kupuje się u effcu­
da‘ów ziemię w  Palestynie dla ludzi prywa­
tnych. Tylko cdfotografować nie dają tego a- i 
ktu podpisania kontraktu kupna i sprzedaży, 
bo się boją naczelnego muftTego. A może się 

j boją prowodyrów Bundu, jewsekcji. asymrlan- 
i tów anonimowych, zreformowanych Żydów 
J niemieckich... Kto może wiedzieć! My tymcza 
j sem robimy swoje, a jisauw palestyński się 

wzmacnia.
Dużo jeszcze przyjdzie pokonać trudności i 

ponieść ofiar. Niewątpliwie- Aie gdzie istnieje

W a r s z a w a ,  18. 10. Sin W  związku z  wczo­
rajszą konferencją klubu B. B. prawicowe pisma 
opozycyjne podały dziś pogłoski, że rzekomo pro­
sili o  głos przedstawiciele zjednoczenia wsi i 
miast, a wobec tego, że nie pozwolono im prze 
mawiać, opuścili konferencję. Biuro prasowe klu­
bu BB. zaprzecza tym wszystkim pogłoskom.

Naogół stwierdzić należy, że jakkolwiek sf rry 
miarodajne unikać będą ostrzejszych starć w  Sej­
mie, to jednak dojdzie zapewne do takich starć 
na skutek całego szeregu trików, które przygoto­
wuje klnb Bij. przy dyskusji nad budżetem. Mia- 
r o w icie zamierzają oni wyzyskać w  całej pełń  
Tegulam in dla uniemożliwienia debaty opozy_yj 
rej nad budżetem i dla zerwania każdego posie­
dzenia, gdy opozycja zechce zabrać glos celem 
ostrzejszego krytykowania rząd o. Analogiczną 
taktykę klub stosować będzie wobec wniosków 
nagłych i wobec całego szeregu wniosków zgło­
szonych przez lewicę.

Marsz. Daszyński dąży do uspraw­
nienia prac budżetowych Sejmu

W a r s z a w a .  18. 10. Sin. Dla usprawnienia 
dyskusji nad budżetem i załatwienia budżetu w  ter 
minie przepisanym, marszałek Daszyński zamierza

W Syrii ,
B e j r u t .  18. 10. ŻAT. Arabski sttr.ajk generalny I 

w  Palestynie odto-ił się głośnem echem w Syrii. Roz 
powszechniane byty alarmujące wieści, że rząd ze- j 
zwolił Żydem na budowanie synagogi przed Ścia­
ną Płaczu. W  związku z tem odbyły się w Bejru- 
oie demonstracje protestujące.

W Translordanji
J e r o z o l i m a .  18. 10. ŻAT. Arabski strajk gene 

ralny spowodował naprężoną sytuację rówmfeż w 
Tramsijordar.ji Napięcie było tak wysokie, io  rezy­
dent angielski w  Transjordanjj Cox zmuszony był 
natychmiast odbyć konferencję z Chancellorem, któ 
ry zmusił egzekutywę arabską do wysłania depe­
szy do Amonami, w której to depeszy egzekutywa 
zmuszona była zaprzeczyć pogłoskom w  sprawie po 
gwałcenia praw arabskich przy Ścianie Płaczu.

Abtiullsh „protestuje"
J e r o z o l i m a ,  18. 10 Ż A T  Emir Abdullih 

z  Transjordanji wystosował do wysokiego komi­
sarza Palestyny memorjał, w  którym protestuje 
przeciwko sjonizmowi i  przeciwko wysiłkom Ży­
dów w kierunku zagarnięcia Ściany Płaczu. Każ­
de pogwałcenie praw muzułmańskich — powiada 
on — spowoduje wybuch nowych rozruchów w 
Palestynie, do których niebawem przystąpi Trans 
jordanja.

Drugi strajk generalny!
Jerozol ima.  18. 10. ŻAT, Jak sic dowiaduje­

my, egzekutywa arabska zamierza proklamować aa

PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETY/MIE I CHOROBO. 
CUKROWEJ uatunałna woda gorzka „Fraacisxk« 
Józefa" wzmacnia czynności żołądka i  kiszek, oraz
ułatwia trawienie. Badacze chorób przemiany ma­
terii stwieidzają świetne wyniki, otrzymane przy. 
stosowaniu wody „Franciszka Józefa". Żądać w  apt.
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jest gładko urządzone? Wszędtzie są trudności 
góry trudności Cały świat naszpikowaiiy jest1 
trudnościami. M y ich także mamy niemało. Dia 
tego też nasze c etc rum oetiseo jest: Żydzi, w y  
tężajcie wszystkie sity i budujcie jak najszytr 
ciej. Stać Was na to moralnie i, przy dużym 
wysiłku, także materialnie. A woła Wasza W as 
do tego. nawołuje, a sumienie formalnie biczu­
je- Czyńcież to, co czynić chcecie i muetkse.

odbyć narady z pirz edst a w icicl am i poszczególnych 
klubów, przyczem marszałek opracował specjalny 
regulamin, który ma się pnzyczyuić dio jakuajszyb- 
sizego przesłania budżetu w  drugiem czytaniu do ko 
misji i umożliwić Sejmowi pracę nad innęmi zagad 

"nicntiami w czasie rozpatrywania budżetu w  komi­
sji. W  tej sprawie odbędzie się posiedzenie przewód 
niczących kJubów w kiiflca dni przed pierwszem

KARMELKI CZEKOLADOWE
O. O. L A R D E L L I

posiedzeniem Sejmu.

B. B. żąda pełnomocnictw dla 
komisj? konstytucyjnej

W a r s z a w a .  18. 10. Sin. W  sieracb sanacyj­
nych podkreślają, że na jednem z najbliższych po­
siedzeń klub BB zgłosi wniosek w sprawie nadania 
nowych pełnomocnictw komisji komstytucyincj dia 
załatwienia zmiany konstytucji, pnzyczem komisja 
konstytucyjna miałaby obradować nawet w razie 
zamknięcia sesji sejmowej. W  każdym raz:e tak 
klub BB, jak i rząd starają się kłaść najmocniejszy 
nacisk metyle na sprawy budżetowe, ale i na spra

najbliższą środę drugi strajk generalny, mimo, że o- 
statni nie bardzo się udał.

• • •

J e r o z o l i m a .  J8. 10. ŻAT. Wysoki komisarz 
zwrócił sdę do egzekutywy arabskie! z żądaniem za 
przeczenia fałszywym pogłoskom rozsiewanym w  
sprawie położenia przy Ścianie Płaczu.

Główny organizator rzezi 
w Safedz e -- zbiegł z więzienia!

J e r o z o l i m a ,  18. 10. ZAT. Jak się dowiaduje 
ŻAT , główny organizator l-zczi Żydów w  Satcd 
zbiegł ubiegłej nocy a więzienia.

Pokojowa inicjatywa egipskiej 
loży masońskiej

K a i r  o, 18. 10. ŻAT. Egipska loża masońska 
postanowiła wydelegować do Palestyny delegację 
w  składzie 6 osób znanych masonów egipskich, 
celem ustanowienia pokojowych stosunków mię­
dzy mieszkańcami Palestyny.

Cbalucim z Polski znaleźli juz 
pracę

J e r o z o l i m a .  18. 10. ŻAT. Jak donoszą wszys 
cy ebaluelm, którzy przybyli do Palestyny w ci* 
gu września i października otrzymali już zatrudnię 
nie w różnych gałęziach pracy. Oczekuje się przy 
bycia nowych tysiąca chałuców do końca paźdz.e- 
nfk«. Odczuwa się brak rąk roboczych szczególnie 
w Jerozolimie. Zgłoszeń* o robotników wykwałi- 
tikowanych nadchodzą z różnych stron krają.

na kiuJi ziemskiej punkt, w którym już wszystko

Za kulisami obrad klubu B. B.
B. b. zechce udaremnić wszelkie wystąpienia opozycji w SejmluT

fTelefonem od naszego korespondema)

■wę rewizji konstytucji.

3 cha strajku arabskiego w Palestynie
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NAJLEPSZĄ REKLAMĄ - DOBROĆ TOWARU!
A. PIASECKI S. A., Fabryka czekolady i cukrów, KRAKÓW

poleca swoim Konsumentom towar gwarancyjnie czysty (bez domieszki jakichkolwiek namiastek), a więc czekoladę 
kuchenną do gotowania, deserową, mleczną i śmietankową, wielki wybór czekoladek i cukrów w ozdobnych pudełkach

Z A W I A D O M I E N I E
Wobec stale pojawiających się w handlu wyrobów ińektórych wytwórni, usiłujących formą, łudząco zbli­

żonym sposobem opakowania, a nawet podobnemi nazwami poszczególnych gatunków, nadać tymże wyrobom 
wygląd i podobieństwo wyrobów naszych — czem P. T Kapujący systematycznie są w błąd wprowadzeni, 
gdyż nie otrzymują towaru tej jakości i odżywczej zawartości, jaki my produkujemy —  prosimy usilnie o zwracanie 
bacznej uwagi na firmę naszą, uwidocznioną na opakowaniach, jak również na samychże czekoladkach.

W  ostatnich dniach został opublikowany Wyrok Sądu Okręgowego w Krakowie, dającej nam pełne zadość, 
uczynienie za firmę, która przez dłuższy czas zewnętrzne opakowanie nas*e podrabiała i dobrej marce wyrobów 
naszych szkodziła, skłoniło nas to więc do ogłoszenia powyższego zawiadomienia w celu ostrzeżenia naśladowców.

SYLW ETKI PALESTYŃSKIE.

K w m sn
W  Jerozolimie, na drodze wiodącej ku cmen­

tarzowi żydowskiemu na Górze Oliwnej, moż­
na często spotkać poważnego pana z książką 
w ręce, który siada na ławce u stóp jednego z 
licznych grobów i czyta. Jest to Norman Bent 
wich, naczelny prokurator Palestyny, znako­
mity prawnik angielski, Zyd i sjonista w pel- 
nem tego słowa znaczeniu.

Ojciec jego byl kiedyś w Anglj.i jednym z 
gorących zwolenników sjonizmu heglowskie­
go, matkę wiązały z Palestyną niemal mistycz 
ne, głęboko religijne uczucia. Tu żyła w osta­
tnich latach i tu została pogrzebana, a Norman 
Bentwich przychodzi często rta jej grób z Bi- 
blją w ręku, by spełnić jej ostatnie życzenie.

Norman Bentwich stanowi chhtbny wyjątek 
wśród żydowskich urzędników angielskich w 
Palestynie. Urzędnicy Żydzi stanowią -ylko 
niewielki procent wśród urzędników Anglik 5w 
i Arabów, ale są naśladowcami Herberta S a - . 
muela są t y l k o  urzędnikami angielskiemu a 
często nie potrafią w sprawach ż.ydowsk ch 
zdobyć się nawet ną. obiektywizm. Norman Ben 
twich,' zespolony silnemi' węzłami z sjomzrr ero 
i z Palestyną, odważnie ujawnia zawsze swe 
s.:anowisko wobec odbudowy żydowskiej sie 
tiziby narodowej, przyznaje się otwarcie d > so 
lidarności z jiszuwem palestyńskim, co mu 
oczywiście nie przeszkadza kierować się bez­
względną sprawiedliwością.

Sprawiedliwość zaś Normana Bentwicha jest 
sławną w całej Palestynie. Znają ja dobize Ara 
bowie, czczą i szanują Bentwicha nietylko dla 
jego bezwzględnej sprawiedliwości, lecz może 
także dlatego, że Bentwich uosabia szlachetne 
właściwości ducha żydowskiego, że u niego 
przeważa często „niidath harachminT* nad „tni- 
dath hadin". Jeśli zaś dziś protestują przeciw­
ko Bentwichowi, to czynią to ze zrozumiałych 
pobudek politycznych, z obawy przed kompro 
mitaeją i następstwami surowego śledztwa.

Wojownicza mowa Woroszyłowa
M o s k w a ,  18. 10. P A T . Wczoraj na okręgo­

wym zjeżdżać korasoimolicow wyktąpił z dłuższenn 
przemówieniem Woroassyłow. Niesłuszne i* szko­
d liw e jest mniemanie, że żyjemy w  spokoju i po 
krjowej atmosferze. Pokoju faktycznie z burżua 
zją nie mamy. Prowadzona jest stale walka. Ilu 
stiącję tego stanowią wydarzenia na Dalekim 
Wschodzie. W Ciągu szeregu miesięcy na całej 
n  ̂-2ej wchodnio-chińskiej granicy mają miejsce 
liczne wojskowe zdarzenia W oroszyłow  zazeu 
oył, e t inicjatywa tych zdarzeń należy do Chin 

,v j dodaje, te my ni: jesteśmy tolstojowcs-

Bentwich
Norman Bentwich nie zważa na protesiy, 

kroczy własną drogą, którą mu dyktuje jego 
poczucie bezwzględnej sprawiedliwości i bez­
względnej prawdy. Może kiedyś w przyszłości 
dowiemy się, że Bentwich posiada wielkie za­
sługi dla sprawy żydowskiej, że właśnie dzię­
ki jego zdecydowanej postawie i odwadze, o- 
szczerstwa rzucane na Żydów, w  przeciągu 
krótkiego czasu rozwiały się, że nie uda! się 
plan zrzucenia winy także na Żydów. Jeśl! dziś 
nie wytacza się więcej procesów Żydoin, któ­
rych przyłapano z bronią w ręku, jeśli śledz­
two zwrócono na właściwe tory i szuka się 
winowajców tam gdzie sie istotnie znajdują, a 
nie tam, gdzie niektóre sfery życzyłyby sobie 
ich znaleść, to jest to w pierwszym rzędzie za­
sługa Normana Bentwicha.

Norman Bentwich trzyma w tej chwili nici 
całego śledztwa w swem ręku, a pracuje w at­
mosferze niechęci i nienawiści. Niedawno do­
piero odesłali mu jako Żydowi urzędnicy an­
gielscy datek przeznaczony na urządzenie przy 
jęcia dla oficerów garnizonu brytyjskiego. Co- 
prawda Sir Chancellór, "dowiedziawszy się o 
tej obrazie jednego z najwyższych urzędników 
kraju, zakazał urządzenia tego przyjęcia, ale 
ten drobny fakt wyraźnie wskazuje, w jakiem 
otoczeniu Norman Bentwich pracuje. A jednak 
Bentwich nie ugina się, znajduje dość czasu 
i sposobności na to, by przybyć do więźniów 
żydowskich w Jom Kipur i demonstracyjnie 
przebywać razem z nimi. Norman Bentwich wie 
bowiem, że więźniowie żydowscy, to nie wino­
wajcy, to nie mordercy, żądni grabieży, lecz 
kwiat naszej młodzieży, nasza wielkość, boha­
terstwo 5 nasza przyszłość. Bo Norman Ben­
twich jest nietylko urzędnikiem angielskim i pa 
lestyńskim — jest Żydem, jest gorącym sjoni- 
stą, związanym silnemi węzłami z ziemią pa­
lestyńską. ( r  •)

mi. Na każdą napaść odpowiemy krótkiem, lecz 
silncm uderzeniom.

Szkoda, dodał Woroszyłow, że gazety nasze unęły 
sens informowawtó rozwoju tylko o napaściach na 
nas. U wi zystfóch warstw budzi się wrażenie, że 
na nas rt8padają f '  brooiiimy się tylko karaetfanow- 
ak lenni notami, Tego rodzaju przedstawienie rzeczy 
leat z gruntu błędne. Na każde Uderzenie bialegwar- 
dyjców i chińskich panów odpowiemy uderzeniem 
Podwójnem. Jeżeli chińscy panowie i generałowie 
sądzą, że nasza pokojowa taktyka świadczy nie o 
słabości, 'ecz o .prawości 1 rozsądku, nie jesteśmy 
nd tego, by ich naocznie przekonać o sile czerwo­
nego oręża.

Dr. CH HILFSTEIN
powrócił

D ietlow ska 83 * TeL 1 3 7 3
08SIP DYMÓW.

Trzy rtefcalenia
W  salonie siedzą goście.
Zebrali się Da imieninach najmłodszej córeczki 

domu.
Tow arzystw o jest bardzo rozróżniczkowane. Są 

starzy, i młodzi, i w  średnim wieku... Krewni^ 
znajomi oraz kilka przyjaciółek imienniczki.

e » *

Starzy siedzą w  wygodnych, miękkich fotelach 
pod oknem. Mają siwe włosy, poważny dobrotliwy] 
wygląd. Przypominają sobie w  rozmowie s tan  
czasy:

— T o  było w  tym'rak,u, kiedy j «  zdobył em
pierwszą nagrodę w  wyścigach kounyoh...

— Pan sum jeździć?
— A  jakże, bytem w tedy porucznikiem w  43-im 

pułku. Trener dał ani szczegółowe wskazówki, Jak 
mam się obchodzić z  koniem: na skrętach zatrzy­
mać na moment, dać mu sekundę wytchnienia, po­
tem znów puścić. To był cudowny koć, nazywał 
się „Sułtan"...

— O —  tak, pamiętam doskonale „Sułtana". On 
przyniósł swojemu w łaścicielow i —  zdaje się, że 
to był hrabia Konar — blisko pół mńłjooa...

*  *  *

W  pobliżu stołu, przy herbatce i ciastkach, si«- 
dzą osoby w  średnim wieku. Ojciec BoiiwizaTtłki 
mężczyzna- lat 48, prowadzi ożyw ioną rozmowę xe 
swym sąsiadem:

— Powiadam panu- stanowczo nie. warto zamie­
nić Essexa na Austro- Poim lera. Ty lko  Essex
to najlepsza marka, majem zdaniem. Sześdacy- 
limdrowy wóz, zużywa niewiele gazoliny.

—  A le ja  — nie wiem... Radzą md, żebym do­
płacił i wziął to amerykańskie auto „Maras"...

— N ie radżę. Stanowczo za ciężka maszyna. Nte 
pan nie zaoszczędzi..

• * •

Dokoła fortepianu zgrupowała się rnołeteież 
Solenizantka — panienka łat 17 — opowiada, te  
zamierza jesień spędzić W Paryżu.

— A  jak pojedziesz? Pociągiem czy autem?
— A leż — broń Boże. Samolotem...
— N ie boisz się choroby powietrznej? N ie  każ­

dy to znosi...
— Ja znoszę bardzo dobrze W  ubiegłym roku 

latałam z Wiednia do Wenecji podczas deszczu.—
—  To  musiało być nieprzyjemne...
— Nie, bo wznieśliśmy sdę ponad chmury deśz- 

czowe.
— Podobno, że teraz jest już radjo aa aeropte-

nnch pasażerskich,..
— Tak, i telefon...

• •  t
Trzy pokolenia.
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FABRYKA ELEf EWTOW i BATERYJ W. TOMASZEWK1 i Sb ,
W POZNANIU podaje firmy, które prowadzą baterje anodowe „CENTRA"

KRAKÓW :

„AMa-Radijo" Szcwiska
„A 'ad ’'n“ Bradka
T. Berger . . Starowiśina
I«ż . Fr. Drobni ak Sławdsoiwsiu
Gerd er i  Brani Y/iśkna
S. J. Hirscbberg -wiem yud
H. Kowalski Gau barska
F. Laksoergcr Gertrudy
Inż. Fr. Migdziński Fionanska
^iatawis** Starów iśtaia
J^biiradjo** kynek, PWb*  

Bjeiaka
J?adio-£wfai“ Floriańska
J?adio-Sport“ G-odzla
„Racjo-Sfinks'' Karmelicka
WiuLssberig Staro „  iśłna
Zamczyk Kaiwaryjsk

ANDRYCHÓW ; T. S^zensiki I Ska, S. Neumann 
BIELSKO: K. Them, Ioż. R. Breomer, A. Kurz, 
„EłeikitroipcHl“ R. Schuppek, „Ruwa" Śląskie Tow. 
Jektry czne, Fir. Berlin er, Adscher i Zipser, „Cen­
trala Światła'*, R. oclirecl j ig e r ,  A. Weis.sen.berg. 
BOCHNIA: E. Ma>noh, I. Mandier, J. Schiff —  
BRZESKO: A. GrząbeJ. CIESZYN: Alojzy Book- 
ezdc, Gustaw Kamer i Ska. DZIEDZICE: Franci 
szek Łaszczok i Ska, Józef S-ilbcnsteiłi. GORLI­
CE: Jakób SchwimuTier, DawM Rieger, CiIRZ V- 
NÓW : M. Bloowter, M. CogML JASŁO: J. Kukul­
ska, A. Mairguutłes. K Ę TY : Maks Pippersberg.
KAI WARJA: Józct Sdhajnf. KRYNICA: ,.Erfa“ 
Ema Seckef, K. Zielski MYŚLENICE: I. Karget,

M BJiersftkl. NO W Y Są CZ: H. komnaussi, J. 
L. I usitig, J. Salomon, S. Frie<ii,.,ałin, W. Zab~a. 
STARY SĄCZ: Ch. WachsKobt. NO W Y TARO: 
Jh. I. Deger,. OŚWIĘCIM: L ecu Letbel, R. Mey- 
zed, SKOCZÓW: O. Kamter. TARNÓ W : Cz. Ban- 
iuira, M. Biuru'snkramz, TRZEBINIA: Ozjas Mar­
kowicz. USTROŃ: Jan Tomiczek. W ADOW ICE: 
Franciszek Roni, Ch. Bałamuith. ZAKOPANE: l  e- 
uipoJ-J Słotiter, Czesia w  Skawiński, Antoni Kre- 
sopolski. ŻYW IEC; Snlojnuo Siłberstein Zygfryd 
Schmidt, Otto Schmidt, „RadSo-Róż“ , Franciszek 
Łaszczok i Ska, Stanisław Schmidt GRYBÓW : 
M. Harthman. 265lx

Zadać we Itrmach w y ie j podanych.

— T E  YTR DI A  D ZIEC I I  M ŁODZIEŻY' RAJ-

Freztsowi Zarządu Spółdzielczego Bąnku 
.kredytowego, WPanu Abrahamowi Nussbau- 
nowi, wyrażamy z powodu śrpierci błp. Óica 
Jego, najserdeczniejsze współczucie.

Rada Nadzorcza i Zarząd Spółdzielczego 
Barku Kredytowego, Kraków, Stradom 13.

Przejęci do głębi bolesną stratą, którą do- 
lfcnęła naszego Prezesa, WP. Abrahama ufuss- 
bai a z powodiu zgonu błp. Ojca jego, składa­
my wyrazy serdeczne go współczucia- 2820* 

Kierownictwo i Urzędnicy Spółdzielczego 
Banką Kredytowego, Kraków, Stiadom 13.

nyts1? iw an  m-nncn.i *?tr nnmtsn nstjncn imb ■ 
uwincH to i na jpjd ,nmou o,tqk m  rrAwi rrarba 

p&injn \b b-j T jk  k ty  m jo  Tnjp nysa

TJTJtn n n n n c n n  ‘yyiEn t ; h  
*ns?isi7

Ś w i ę t o  S u k k o t
Piki ód o  takiej energii I radości ż y c ia  odbuduje 

O jczyzn^.

Po dniach grozj i kajania się, po skupionej 
powadze świąt Rosz Haszauab i Jom Hakipu- 
rfna, po posępnej melancholii miesiąca Elul i 
pierwszych dni Tiszri, następuje ze świętem 
Sokkoth kilkudj owy okres radości i pogody.

Wspaniały to kontrast! Wyczuwa się go 
.wszędzie w  żydowskie] ulicy, w nastroju i w 
mełbajT moatow. Na iewszystko zas śpiewu. Te 
Ko szerokiego, zdałoby się beztroskiego śpiewu 
Sadowskiej bóżnicy. Taka to już dusza rasy i 
■takie nastawienie dc rzeczy, chciałoby się nie- , 
mai powiedzieć: taka to już ś w i a t o p o g l ą d  
iydowsla. Optymistyczny, przytakujący życiu 

mimo cierpień, —  życiu wraz z całą jego 
Pędzą i krzywdą.
! Jakby nigdy nic, jakby ten świat oyi na.net>- 

-s z y n  ze światów i jakby historia naszego na- 
to4tt nie obfitowała na każaym kroku w naj­
okrutniejszą martyrologie, w najtragiczniejsze 
ScfcrtersSwtĄ w  najokrutniejsze prześladowa­
na, tem dotkliwsze, że naród wierzy w swoją 
misie niesienia Światu najszczytniejszej nauki, 
najśsiczytuiefszej etyKi, najgłębszej mądrości 
życia.

Wszystko to dob:tny znalazło i znajduje wy- 
tąz pcrzedewszystkiem właśnie w tych jedy­
nych w swym rodzaju dziejach żydostwa, v 
calem jego duchowem onliczu, w całej żydów 
sklej rworczośct i walce zarówno w czasie nie­
podległości politycznej, jak tez w golasie, n 
przedewszystkiem za dni naszych: kiedyto 
wsrfid najtwardszych przec-wnoŚci odbudowy­
wać ram wypada własną siedzibę.

Że Żydoctwo puścizny szczytne] nie zarzuci 
*ó, że owszern dalej prząść ją zamierza na wła 
snej zjemi, świadczy właśnie o ntezmożoności 
I Karcie sił tego narodu, a sprowadzić da się 
również do owej nietzscheańskiej wprost, nie­
zmącone], optymizmu pełnej woli życia i two­
rzenia na chwałę Boża. dla dobra swojego i dru 
gich.

Ta optymistyczna filozofja życia łączy się 
Jednak n Żydów nie z czczym hedonistycznym 
tepikureizmem. a przeciwnie, z pełnem poczu- 
ełą 6dpowiedz:alności i n&wagi etycyzmem, 
Zasadzającym się również na najwyższe! służ­
bie Bożej, dźwigającej życie do poziomu ry­
tuału, obowiązku, ale i najintensywniejszej pra 
cv duchowej.

Zn?razło to odźwierciedlenie w „księdze 
ksiąg“ w Torze, i we wszystkich niemal prze­
pisach żydowskiej religji. W  tej Torze, która 
właśnie pod koniec świąt Sukk&th — w Sim- 
chath Thora — obchodzi niejako swe „urodzi­
ny którym towarzyszy tak serdeczna, pełna 
ekstazy radość zakonu z owemi chasydzkieml 
pląsami, śpiewani: i z ową nieziemską wprost 
radością, spotykaną w biednych napozór, ale 
jakże bogatych naprawdę, izdebkach iicznych 
żydowskich bóżnic, gdzie-to biedny i bogaty 
równy jest w mo.ll cwie i w weselu.

A ileż to uroku ma w sobie szałas żydówsk1 
stawiany na czas św!ęta Sukkothl Nakrycie 
choiną i ozdobione wycinkami żydowskich dzie 
ci „kuczki", które rozbrzmiewają pieśnią i mi­
gocą światłem kolorowych lampionów, na pa*

Z TE A TR U , L ITERATURY  / SZTUKI
— „W IE L E  H AŁASU  O NUT* SZEKSPIRA. W  

Jążunuiu do zapewnienia teatrowi obok nowości 
aktualnych, żelaznego repei tua.ru dzieł klasycz­
nych, wznawia teatr dzisiaj . w  sobotę najjaśniej­
szą i najbardziej pogodną z  kounedyj Szekspira 
„WiLeJe hałasu o  nic1', odegraną w  Krakow ie oa 
lat szeregu. Klasyczną pacę kłótliwych kochan­
ków Beatrbc i Benedykta odtwarzają t>p. ZaklLka 
i azy .nański, ich liryczne przeciwstawienia Bero 
i Klaudia pp. Kosoocka i Burnatowicz, K sie ;ia  
Ar agon j. p W. Nowakowski, intryganta Don J ua­
na z satelitami pp. Groiiloki, Miarczyński, Kac"- 
marski, sędziego Do*gbery i  jego pomocnika pp. 
Loliw a i Fabisiak, zaś Dun Leonato reprezentu­
ją  pp. Kułakowski, Senowski, Turski, Dąbrowski, 
Kostecka, OsucI owska, „W ie le  hałasu o n ic ‘ po- 
w lói zone będziie jutro i zajmie repertuar przy .złe 
go tygodnia naprzemian z ^Mizlomną zoną'1 ...a 
pizeJstawieniu popularnem) i ,Myszą kościelną' 
Jutro popołudniu w  związku z  uroczystością Pu­
łaskiego fragment „Konfederatów Barskich'1 M ic 
kiewicza oraz wojskowa komedja Fredry „P rzy ­
jaciele* .

— RED U TA  Z O STERW Ą W  KR AKOW IE. Dziś 
i  jutro jeszcze na nowo stworzonej scenie w Sta­
rym Teatrze odegi a wileńska Reduta z Juljuazem 
Osterwą na czole arcydzieło komedjowe Stef ina 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka...*' W czo­
rajsze pierwsze przedstawienie zgromadziło tłu­
mną publiczność, podziwiającą ten niepospolicie 
zgrany zespól i wspaniałą grę Juljusza Osterwy. 
B ilety na przedstawienie Reduty sprzedaje kasa 
Starego Teatru.

— T E A T R  R E W JI „GONG‘‘ gra dalej z niesła- 
bnąceun jjowodzeniiem najlepszą z dotychczaso­
wych rew ij z  Hank„ Runowiecką, Rylską, Wde- 
czorkówną, Rózyńską, Bieliczem, Rosłancm, Las­
kowskim oraz całym doskonale zgranym zespołem 
Codzienie dwa przedstawienia o  godz. 7 i 9 wiecz. 
Przedsprzedaż baletów w handlu W p . B-łOnikci, 
Linja A —B.

mięć przywodzą blisko-daleki kraj, w którym 
teraz zbierano i zbiera się drugie plony'. Bo 
święto Sukkoth jest, Jak każde prawie święto 
żydowskie, także świętem przyrody i rolnic­
twa: świętem żniwa i winobrania. W  takich-to 
szałasach mieszkali nasi przodkowie i mieszka 
Ją nas najbliżsi i najdrożsi w Palestynie, jak 
na skrzętnych rolników i pasterzy przystało, 
którym robota pali się w rękach, że nie mogy 
wracać do domów w osadzie. W  takich „strze­
chach" mieszkali — jak głosi legenda —  ci, 
którym dane było wyjść z Egiptu, a którzy 
przebyć musieli 40 lat na pustyni zanim wnijść 
mogli do Ziemi Obiecanej.

Radujmy się i dziś w naszym uiezmożwaym

SKA 12. W  niedzielę 2U bm. o g  11 przedpoł raj- 
łpdmiejsza z dotychczasowych bajek „Baba Jag-** 
w  4 aktach ze śpirwami i tańcami. Przedsprzedaż 
biletów w  handlu W P . Rudnicki, Lin ja A — B.

—  „NIESPODZIANKA** K. H. Rostworowskie­
go, znana dobrze publiczności ki akowskiej, grana 
jest obecnie w Warszawue na scenie Teatru Na­
rodowego.
— JE D YN Y  KONCERT JA Z Z ‘O W Y W  STARYM  

TEATRZE, Sławni pianiści paryscy, Jean W ie­
ner i  Clement Douoet, którzy w e wszystkich ceu- 
irt-ch muzycznych Europy cieszą się niebywałym 
powodzeniem, wystąpią w  naszt m mieście w e Wio 
rek, 22 bm. w  Starym Teatrze. W ym ieniory Kon­
cert tych świetnych artj stów - wirtuozó w, z  któ­
rych pierwszy jest znakomitym kompozytorem 
„m łodej Francji*, będzie czemś dotąd w  Krakow ie 
niesłyszanem, albowiem z  pod palców tych dwóch 
najpoważniejszych pianistów usłyszymy prócz 
głębokiej muzyku J. S B; cl. i 'w ed rgan y szalo­
nym rytmem amerykańsku Jazi

—  A L F R E D  HOFHN, świetny pianista wystąpi 
z jedynym, koncertem w . sali Boloru.kac.go w  panie 
działek dnia 21 bm. BLlety w  cenie od zł 2—4 już 
de nabycia w  kasie przy sali Rynek Gł. 34.

K R A K O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI
Niedbała. „Dzieci nie zapominają'* ^piemjeral.
PonieJaLałdk; „Dzieci nie zapominają *

TE A T R  M IEJSKI W  KRAK O W IE
Sobota: „W iele  h »łasu o  nic**.
Niedziela: pop. „Konfederaci Barscy'* — )rPrzy- 

jr ciele** (iroczyste przedrf dla uczczenia 150-teJ 
rocznicy śmierci Kazim ierza Pułaskiego. — Ceny 
zi iżone'); wtiecz. „W ie le  hab su o  nic*'.

Poniedziałek: „Nae/Rjuca i żona* (przedst. po-' 
pula.Tie — ceny zniżone).

T E A T R  RJSWJI ,,G0NG“  RAJSKA  12
Sobota: „Podniebnym szlakiem**.

optymiźmie, mimo przejściowych klęsk i burz: 
naród o takiej energji, takiej radości życia i 
takiej sile walki wróci z oewnośoią do tej zie­
mi i dom odbuduje, na chwałę Bożą, pożytek 
swój i drugich. A wtedy f święto Sukkoth, kto 
re już dziś przyobleka się w kraju naszych ma 
rzeń i naszej przyszłości w nową szatę, stanie 
się naprawdę św;ętem radości po długiej naro­
dowej nocy, po dniach grozy wrażej i kajania 
się w męce: świętem wesela obchodzonem w  
sposób tak beztroski i pełen uciechy, jak mia­
ło to miejsce wtedy, kiedy z całego kraiu cią­
gnęły do świątyni jerozolimskiej pielgrzymki 
nabożnego, zbożnego i skrzętnego narodu rol­
ników, narodu proroków i psalmistów. (n1)

Niedziela: P̂odulebmytm szlakiem'*.
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o d c z a s  z a b a w y
wystarczy jeden rzut oka do podręcznego lusterka, by 
się przekonać, iż puder Elida jest rzeczy wiście najdos­
konalszym uzupełnieniem toalety.
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkod­
liwych składników.Wyrabiany we wszystkichmodnych 
kolorach, perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER

Wnioski 
i konsekwencje
Po wypadkach 04taftyńskfch

U PtiOGU LIKWIDACJI.

Pierwszy akt dramatu palestyńskiego dobie­
ga końcą. Spokój został wszędzie przywrócony 
bezpośredni sprawcy walk i grabieży stanęli 
lub staną w najbliższym czasie przed sądem, 
uchodźcy żydowscy powracają stopniowo do 
swych miejsc zamieszkania, egzekutywa Je- 
wish Agency przygotowuje plany odbudowy l 
.rozbudowy zniszczonych osiedli, a rozporządza 
jąc w tej chwili znacznemi środkami przystąpi 
wkrótce do wytężonej pracy, życie powoli 
wraca do normalnego biegu, a pierwsza część, 
niejako doraźna i „aktualna- wypadków pales­
tyńskich zbliża się ku likwidacji. Likwidacja ta 
nic nastąpi oczywiście rychło — nagromadziło 
się bowiem za dilżó ińaterjałów palnych, jiszuw 
przeżył najtragiczniejszy okres dziejów, po­
niósł olbrzymie straty materjalrie i moralne, 
doznał i doznaje za wiele krzywd i niesprawie­
dliwości, by mógł prędko przejść do porządku 
dziennego nad wypadkami slerpnlowemi. W y ­
padki palestyńskie nie są wszak tylko krwa­
wym epizodem, lecz stanowią zasadnicze do­
niosłe zagadnienie polityczne narodu żydowskie 
go. stojącego prawię w całości za 160 tysięcz­
nym jiszuwem palestyńskim.

Ale dziś punkt ciężkości problemu przenosi 
s i ę z  terenu doraźnych, aktualnych akcyj na te­

ren szerszy, rozleglejszy, w dziedzinę poli­
tycznych skutków i konsekwencyj wypadków. 
Dziś nadchodzi czas, kiedy należy wyciągnąć 
wnioski z zajść, nakreślić linje wytyczne i pro­
gram dalszego działania. Nie chodzi tu oczywi- 
śoie o przesłanki i założenia ideologiczne, bo te 
pozostają niewzruszone i żadne wypadki ani o- 
fiary nie mogą ich zmienić, ale o stosunek do 
problemów, które nagle stanęły przed nami w 
całei Jaskrawości, domagając się rychłego roz­
wiązania.

TRZY PROGRAMY,
A zagadnień tych jest sporo, szczególnie z 

tej przyczyny, że wiele z zasad, któremi dotąd 
kierowaliśmy się, wymaga gruntownej rewizji i 
zmiany, że takie zagadnienia jak samoobrona 
czy legjon żydowski, walka czy propaganda po 
lityczna, i cały kompleks problemów arabsko- 
żydowskich nie mogą być regulowane w miarę 
rozrostu pracy kolonizacyjnej i nie powinny 
być odsuwane ku bliższej czy dalszej przyszło­
ści, lecz są aktualnemi problemami dnia, że więc , 
muszą być włączone w program naszej pracy i 
zająć w niej poczesne miejsce. Doniedawna upa 
trywaliśmy np. w kolonizacji, w jej rozwoju i 
sile, w  Jej wartościach materialnych i kultu­
ralnych Jedyną rękojmię sukcesów politycz­
nych, Jedyną drogę do wzmocnienia wpływów 
politycznych. Okazało się atoli, że obok silnej 
1 rozległej kolonizacji konieczna jest energicz- 
czna akcja i walka polityczna — na froncie bry 
tyjskim i arabskim — bez której nasze wysiłki 
mijają bez echa. Ton prasy angielskiej i obja­
wy nienawiści u Arabów są wystarczającym do 
wodem. 1

Inicjatywa w kierunku nakreślenia dalszego 
planu pracy spoczywa w pierwszym rzędzie w 
reku jiszuwu palestyńskiego, jako najbliższego 
i bezpośrednio zainteresowanego w rozwiązaniu 
piekących 1 niecierpiących zwłoki zagadnień. 
Tam też zarysowały się już pierwsze plany dzia 
łania, stanowiące niejako credo polityczne i pro 
gram trzech kierunków w jiszuwie. Rewizjoni­
ści, stronnictwa robotnicze i Brith Szalom w y­
stąpiły z  deklaracjami programowemi, obejmu- 
jąceml linje wytyczne przyszłej pracy.

REW IZJONIZM

Sjoniści-rewizjoniści wskazują na swoje daw 
ne przestrogi i postulaty, domagając się obec­
nie wyciągnięcia konsekwencji z wypadków i 
przyjęcia ich zasadniczego żądania walki poli­

tycznej i stworzenia żydowskich jednostek woj 
skowych w Palestynie. Chętnie przypominają 
obecnie ostrzeżenia Źabotyńskiego, skwapliwie 
cytują kapitalne porównanie ich przywódcy: 
„a jeśli przez siedem Jat nie było pożaru w 
gminie, czy należy znieść straż ogniową?"

Ale podobnie jak przed wypadkami tak i o- 
becnie niema żadnych realnych możliwości, ani

widoków, pomijając już kwestię korzyści i 
wpływu na całą Palestynę, by stworzyć woj­
skową jednostkę żydowską. Stworzenie oddzia 
lu żydowskiego musi bowiem spowodować w 
obecnej sytuacji utworzenie równorzędnego od 
działu arabskiego, a co za tem — atmosferę 
„zbrojnego pogotowia" wcale niepożądanego w 
Palestynie. Rewizjoniści sa w tym punkcie ra­
dykalni, wskazują na konieczność obrony i 
bezpieczeństwa a drogę do tego celu widzą w 
nieustannej, bezwzględnej walce politycznej. 
Inne rozwiązanie kwestji obrony uważają za 
półśrodki, paljatywy, nieodpowiadające potrze­
bom chwili. Ale postulat ten Jest dziś w tej samej 
mierze nierealny, co drugi postulat bezwzglę­
dnej walki politycznej. Rewizjoniści twierdzą, 
że gdyby w czasie wypadków wysunięto rady­
kalne żądania, gdyby sięgnięto do najostrzej­
szych środków i walczono bezwzględnie, wów­
czas osiągniętoby duże korzyści, a wypadki 

stałyby się punktem zwrotnym w pracy pales­
tyńskiej.

Walka polityczna to niewątpliwie słuszny po 
stulat, a pewnem jest, że kierownictwo sjonis- 
tyczne wyczerpało wszystkie środki, Jakie sta­
ły  mu do dyspozycji. Oczywiście można było ro 
zwinąć silniejszą i bezwzględniejszą agitację 

polityczną, któraby może przyniosła chwilowo 
większe korzyści, niż polityka dotychczasowa, 
ale taka walka pociąga zawsze za sobą niebez­

pieczeństwo, że sjonizm może się stać narzę­
dziem w grze interesów wielkich mocarstw, któ 
re chętnie będą się nim posługiwać, co niezaw* 
sze będzie zgodne z interesami i ideoweml prz# 
siankami sjonizmu.

BRITH  SZALOM*

Na krańcowo innem stanowisku staje BritS 
Szalom, grupa, w skład której wchodzą wybitni 
intelektualiści żydowscy. W  odpowiedzi na w *  
padki palestyńskie wysuwa Brith Szalom rów­
nież radykalne hasło —  dążenia do porozumie-* 
nia arabsko-żydowskiego. Postulat ten nie jest 
coprawda wyłącznie hasłem tej grupy, albo­
wiem wysuwa je cała Organizacja SJonistyc* - 
na, Brith Szalom postępuje obecnie tylko o krok’ 
dalej 1 wskazuje rzekomo realne drogi, w lod #  
ce do porozumienia. Oto na pytanie, z kim na- 
leży się porozumieć wobec rozbieżności panu- 
jacej wśród Arabów, odpowiada otwarcie: Z ty­

mi, którzy wywołali wypadki, albowiem o« 
ni wykazali, że wywierają największy wpływ 
na lud arabski. W  tej atoli dziedzinie popełnia­
ją zwolennicy Brith Szalom dwa zasadnicze 
błędy. Brith Szalom składa się głównie z ele­
mentów ideowo postępowych, skłaniających się 
jeśli nie partyjnie to w każdym razie ideowo, 
ku lewicy. A jednak wysuwa hasło porozumie­
nia się z garstką effendich i duchowieństwa mu 
zułmańskiego a więc reakcją społeczną, która 
obecnie dzierży prym w obozie arabskim. W  ten 
sposób postępowa Brith Szałom utrwala nieja­
ko obecny stan, w którym reakcja arabska mo­
że swobodniej działać, a więc stan, który na 
dłuższą metę nie może się utrzymać ani w Pa­
lestynie, ani w krajach okolicznych. Prędzej czy 
później musi nastąpić przewrót, który usunie z 
kierowniczych stanowisk obszarników arab
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.akich a na pierwszy plan wysunie lud arabski.
My nie mamy żadnego interesu, by temu ko­
niecznemu procesowi przeszkadzać. A  z drugiej 
strony — tu opieramy się na opinji znawców 
narodowego ruchu arabskiego — byioby nieroz 
sądnem zasiąść do rokowań z egzekutywą arab 
ską i z naczelnym muftim, pomijając już ich 
bezwzględnie negatywne stanowisko wobec po­
stulatów żydowskich, albowiem w chwili roz­
poczęcia takich rokowań wysunęliby się na pier 
wszy plan przywódcy innych kierunków wśród 
Arabów, znajdując nowe atuty antyżydowskie. 
A  między poszczególnymi kierunkami narodo­
wego ruchu arabskiego istnieje niejednokrotnie 
wielka przepaść. Inaczej objawia się ruch naro­
dowy u Beduinów, inaczej u Fellachów, od­
miennie u effendich, a już całkowicie inaczej u 
Arabów chrześcijańskich. Wśród takich warun­
ków o żadnej „ugodzie1' — pozostawiając na 
uboczu realne możliwości — niema mowy.

POROZUM IENIE ŹYDOWSKOi-ARABSKIE.

Jeśli atoli dziś wszystkie ugrupowania sjonl- 
styczne mówią o konieczności porozumienia ży 
dowsho-arabskiego i zwrócenia się „twarzą ku 
rzeczywistości'1 palestyńskiej, to w pierwszym 
rzędzie chodzi tu o zerwanie z dotychczasową 
polityką nieliczenia się czy pomijania milcze- 
.tuern zagadnienia arabskiego. Chodzi poproś tu
0 to, by kierownictwo sjonistyczne zaczęło Ja­
kąś akcję w tej dziedzinie, by nie ograniczało 
się wyłącznie do spraw ekonomicznych w od­
budowie Palestyny, ale wzięło w  rachubę tak- 
&  zagadnienia polityczne wobec świata arab­
skiego. A  jeśli chodzi o przyjazne stosunki ży­
dowsko-arabskie, to droga do nich wiedzie przez 
nawiązanie silniejszego kontaktu z ludnością a 
rabską, przez stworzenie w niektórych dzie­
dzinach (ekonomicznych, samorządowych i t. d) 
pwnej solidarnośU interesów, przez dopuszcza­
nie lub raczej wciąganie Arabów do uaziaiu w

* rozmaitych zagadnieniach ekonomicznych
1 przez włączanie elementów arabskich w orbi­
tę zagadnień żydowskich. Porozumienie jest ko 
ruecznością polityczną i gospodarczą, ale mo-

ono nastąpić tylko powoli, stopniowo, a nie 
drogą jakiejś umowy czy układu.

OBRONA.

Akcja porozumiewawcza musi oczywiście kro 
ezyć równocześnie z drugą akcją —  zabez­
pieczenia pozycyj żydowskich w  Palestynie. Tu 
na pierwszy plan wysuwa się kwestia żydow>- 
skiej samoobrony i udziału Żydów w policji pa­
lestyńskiej, oraz w straży granicznej. Postulat 
'ten jest oczywiście jednym z najważniejszych 
w  obecnej sytuacji. Samoobrona żydowska w Pa 
lestynie dokazała prawdziwych cudów bohater­
stwa i waleczności, a jej czyny wejdą do pan­
teonu historji. Ale samoobroną nie można było 
utrzymać pozycji żydowskiej przez dłuższy 
czas. Konieczna bowiem była zorganizowana po 
iicja żyd., która jedynie mogła przeciwstawić 
się bandom napastników beduińskich. W  policji 
palestyńskiej jest jak wiadomo mało Żydów. 
Przyczyny tego stanu są dostatecznie wyświe­
tlone. Administracja angielska nie uznaje różni 
cy  między poziomem życia Araba i Żyda, co 
prawie uniemożliwia udział Żydów w policji, a 
przytem udział ten uwarunkowany jest tyloma 
ograniczeniami, że Żydzi niechętnie współpra­
cują w policji. Doświadczenia zaś ostatnich ty­
godni wykazały, że policjanci żydowscy w kry 
tycznych chwilach nie mogli współdziałać z śa 
moobroną żydowską, albowiem arabscy przeło­
żeni rozbrajali ich. Wobec zaś niewielkiej licz­
by policjantów żydowskich przyszło im to z 
łatwością. Stan ten może ulec zmianie tylko 
przez zwiększenie liczby Żydów w policji i stra 
i y  pogranicznej a należy do tego dążyć kon­
sekwentnie i bezwzględnie, nawet gdyby trzer 
ba było przytem ponieść duże ofiary. Stronnic­
twa robotnicze posuwają się w tej sprawie tak 
dalece, że domagają się wprost równego u- 
dzialu Żydów i Arabów w policji. Ten postęp, w 
porównaniu ze stanowiskiem poprzedniem w po 
stulatach stronnictw robotniczych, wypływa z 
jwzcświadczenia, że tylko taki stosunek zdoła 
zabezpieczyć jiszuw. Samoobrona żydowska i 
równy w stosunku do Arabów udział Żydów

w policji —  oto postulat jiszuwu.

NAKAZ CHW ILI.

Te dwa zagadnienia: porozumienie arabskie 
i obrona nie wyczerpują oczywiście wszystkich 
zagadnień, ale wysuwają się na ich czoło jako 
najważniejsze i najaktualniejsze.

Z likwidacją doraźnych akcyj w związku z 
wypadkami palestyńskimi odczuwa jiszuw tak­
że konieczność likwidacji atmosfery napięcia i 
rozgorączkowania, jakie opanowały żydostwo 

na całym świecie a także w Palestynie. W  at­
mosferze tej zdobyło się wprawdzie żydostwo

Kraków, 19 października

Najstarszy i najpoważniejszy sjoński Związek 
Akademickiej Młodz. „Przedświt- Haszacłiar11 od 
szeregu lait wykazuje wzmożoną ruchliwość i  ży­
wotność. Inauguracja nowego roku akademickie­
go, która odbyła się onegdaj w  lokalu związku, 
przy ul. Str-a-dom 15. okazała zarówno ilością zgro 
madizonych członków, jiak i ustrojem swym, ve 
związek „Przedśw it- Haszacłiar11 z roku na rok, 
przybiera na sile i zwartości, spełniając godnie 
stanowisko, pierwszej żydowskiej organizacji ide­
owej na terenie Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Uroczystość zagaił przemówieniem prezes zw ią ­
zku Mgr. L. Steinberg. W-skazując na chlub .e 
tredycje „Przedśw it- Haszacharu" jako kuźni pra 
cy sjońskiej w  naszej, dzielnicy, określił pokrótce 
obecną sytuację, która w  obliczu tragicznych 
wypadków palestyńskich, wymaga w ielk iego na­
tężenia i ofiarności. Tak masy żydowskiej z  jed­
nej, jak i społeczeństwo polskie z  drugiej strony, 
wymagają uświadomienia; jedną pobudzić trzeba 
do ciężkich w ysiłków  dla pracy odbudowawczej, 
u drugich rozw iać należy atmosferę nieufności, 
która doprowadzała czasem do nieporozumień. 
Praca palestyńska i fundusze, hebraćzacja i inne 
dziedziny pracy, nawołują do intensywnych w y­
siłków. W  świadomości tej powagi chw ili 1 w  
nedzieji podołania obowiązku, otw iera prezes uro­
czyście 38-ci rok pracy związkowej.

Dłuższe przemówienie inauguracyjne, pełne g łę ­
bokich myśli, a zarazem polotu ł iśoie młodzień­
czego zapału w ygłosił prezes Egzekutywy Sjoai- 
stycznej p. Dr. Ignacy Schwarzbart.
Młodzież żydowska w  szczególności akademicka 
— wywodzi mówca — znajduje się o  tyle w  innem 
położeniu niż młodzież innych narodów, że wyma­
ga się ott niej o wiele więcej powagi i skupienia.

na wspaniały czyn, ale popełniło niejeden fał­
szywy krok, niejeden błąd, którego skutki bę­
dzie jiszuw palestyński jeszcze przez długi czas 
odczuwał. Toteż zrozumiałe jest wołanie o dy­
scyplinę w szeregach organizacji, o zaufanie 
dla kierowniczych instancyj Jewish Agency, o 
nieprowadzenie odrębnych akcyj politycznych 
i finansowych, przeważnie szkodliwych dla spra 
wy jako całości. Dyscyplina to jeden z riajważ- 
niejszych w chwili obecnej elementów twón- 
czej pracy, to nakaz, dyktowany przez jeszcze 
ciągle poważne położenie. (R ).

„Przedświt- Haszachar“ zawsze spełniał misję 
kształcenia przyszłych przywódców ruchu sjoni- 
stycznego naszej dzielnicy. Następnie przechodzi 
sz. mówca -do określenia stanowiska „Przedświt- 
Haszacharu11 jako akademickiego związku ogó l­
no- s jon i stycznego. Podnosi konieczność pracy 
przedewszystkiem nad sobą, ale nie omija także 
potrzeby wyjścia aa zewnątrz, tak na terenie (U- 
niwersyietu Jaigiell. jak i na arenie żydowskiego 
żyda  społecznego wogóle. W  porywających sło­
wach zachęty do pracy według sił i ponad siły, 
zwraca się p prezes Egzekutywy do zebranej m ło­
dzieży z  wezwaniem, by nowy rok był rokiem o- 
fiarnyth i  godnych żydowskiej młodzieży akade­
mickiej wysiłków.

Silna mowa p. Dra Sihwairzhairta pozostawiła 
na słuchaczach niezatarte wrażenie.

Wkońcu w  ciepłym tonie przemówił czcigodny 
kurator związku p. Rektor P ro f Dr Zoll, podkre 
śiając, że oprócz suchych obow iązków kuratora 
z ramienia Senatu Akademickiego łączą Go z 
„Przedświtem 11 liczne nici sympatje, które zadzie 
rzgają się z  każdym rokiem coraz lo  silniej.

Uroczystość inauguracji zaszczycili swoją obe­
cnością liczni Senjorzy związku między którymi 
zauważyliśmy pp. Dra Wahrhaftiga, Dra Hoffm a­
na, Dra Bulwę i innych.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem Hati- 
kwy. W

lopMiiie

Inauguracja 33-ge roku Istnienia 
Związku „Przedświt- Haszachar**
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Tylko Chlorodont
najnow6ea pasta <ło zębów, przez miliony codziennie 
w  użyciu, uważana jest za najdoskonalszy środek do 
pielęgnowania zębów i  jamy ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazębny;
2. czyni zęby alabastrowo białymi!
3. usuwa nieprzyjemny zapach ust.

Źtiilajwl,* tudy tylko C h l o r o d o n t

Byron forteoiami
Z oowudu 80-lecia śmierci Chopina

f t e u i  89-cki. laty;, we środę, ó  2-giej po północy 
K 17. na 13 października podobno po trzydniowej 
SlglOuJi zamLnąz Chopin w  39 roku życia oczy na 
zawsze. Zgodnie z  wolą twórcy sp-naty H-moll, 
serce jego  pmzewieżkmo der W arszawy, gdzie zło­
żono je  w  urnie umieszczonej w  kościele św, 
KrEyiżt, doczesne zaś szós tk i genjalnegó Lompo: 
żyw ca spoczęły na cmentarzu paryskim Pere 
Lochaise.

I  dziś w ięc w  najserdeczniejszem Umiłowaniu 
gmina wiernych którym muzyka jego „serce brała 
i  odmykała, jak ktoś do domu wchodzący w ła ­
snego" zjoży  wiązankę najżywszego uwielbienia 
dla tego — Byrona klawukordiu.

JBywon foitespd«nu" — krótkie to określenie nie 
Wystarcza! A le  trudno znaleźć taki skrót syntety­
czny, któryby ujął całą bogatą wszechstronność 
zUłjjgeajolniejszego romantyka muzyko, będącego 
zarazem Kolumbem, Szekspirom, NietzscLem, Je- 
remjaszeiH i  —  Homerem fortepianu.

Jest też Fryderyk Chopin poniekąd M ickiewi­
czem polskiej muzyki. W  polskość jego twórczo­
ści i  serca (zupełnie niezależnie od prób wykaz:: - 
r.ia, ze także i ojciec Chopina był Polakiem ) dziś 
nikt już chyba nie będzie wątpił. N ietylko żad/o-r 
,etnograf' muzyki and anatom, czy eksperymental­
ny psycholog, ale też przedewszystkiem żaden 
slucłlacz, który raz ohoć poddał się druzgocącej 
potędze chopinowskiej etiudy, choć raz się uląkł 
groźno — ponurych dysonansów bólu i rozpaczy 
takiego scherza H-moll, albo dał oczarować ma­
rzycielsko- elegijnemu urokowi nokturnów Cho­
pina, dał porwać temperamentowi, niewyczerpa­
nemu bogactwu hartoonijnyon pomysłów, mazu - 
ków nowatorskich i buńczucznych a zamaszystych 
polonezów, lub genjalnie zwięzłym impresyjny n 
prełudjotn o  niezwykłej sile liryzmu i nastrojowej 
drama tycznOści.

Wszystkie te fonny muzyczne istniały już w ła ­
ściwie przed Chopinem, ale on dał im całkiem 
inną twarz, nowy styl, oryginalną i fascynująca 
treść, pomysłową i różnorodną „wersyfikację", 
przedewszystkiem zaś znamiona' twórczej gepjal- 
ności, przejawiającej się chociażby w  wyprzedze­
niu wszystkich niemal prądów i epok muzyki, aż 
po dzień dzisiejszy, a to przez wprowadzenie prze­
łomowej chromałyki enharmoniji, łamanych pasa­
ży akordowych o nieznanej przedtem rozpiętości, 
długo wytrzymanych dysonansów wstępów, naj­
śmielszych alternncyj akordów, swoistych jakichś 
opóźnień, igraszek, ozdób, wogóle zaś — zadzi­
w iającej śmiałości, swobody i bezpośredniości 
ekspresji, subiektywizmu, harmontcamych pomy­

słów, modułacyj, rysunku melodji, muzycznego 
<dąnia i zasobu efektów.

Na tern właśnie polega ogólno muzyczno zna­
czenie Chopina i uniwersalność jego  sztuki. Miłała 
też ona bodajże decydujący wpływ  na wszystkie 
późniejsze osobistości i  kierunki . muzyczne od 
Schumanna ] Wagnera aż po Szymanowskiego 
i Skriabina. Niema w  tern w ielkiej przesady, gdyż 
on do pewnego stopnia naprawdę utorował dro­
gę neoromantyzimowi, impresjonizmowi, symboli­
zmowi, a nawet ostatniemu modernizmowi w  mu­
zyce.

Oparłszy się w  sposób twórczy o  zaobycze w ie l­
kich i mniejszych poprzedników, jak np. J. S. 
Bach, W. A. Mozart, j. Field ( nokturnyI) J. N. 
Hummcra. a może i o  Glementiego, Cramera, Mo- 
schelesa, skrzypka Paganiniego i  im., puściznę ich 
rozbudował prawie nie do poznania, stając się 
królem fortepianu, ao którego ograniczył 
swoją sztukę instynktownie, pomimo perswazyj 
ze „strony znajomych i przyjaciół, zwłaszcza W 
Polsce (Eisiler, W itw icki), by „stw orzył1- polską 
operę narodową (podoh.«o pertraktował już na­
wet ze Stan. Koźmianem o libretto!).

Oto pod alabastrowo białą ręką Chopina z mięk­
kim wdziękiem, płynnością i z niezwykłą giętko­
ścią przegubowych ruchów atakującą klawjaturę, 
pod jego z najtajniejszych psychicznych napięć 1 
sił dobywającem się natchnieniem zmieniły się e- 
liudy z  tradycyjnych „Ćwiczeń" i studjów w  wez­
brane żyw iołowym  hurtem i namiętną goryczą ra­
psody, a złowróżbne scherza szczerzą ku nam 
najboleśniejsze dzikością i  szamotaniem się uśmie­
chy ironji i skargi chorału. Oto smętne a pieściwe 
nocturny zakwitają świeżym bukietem miłosnych 
woni i żarów, to znowu niewonnych przekomarzań 
i cichych zawodów. Przepychem, śmiałością i 
świeżością zdumiewają mazurki; oszałamiają ry t­
mem dysonansowych kombinacyj, urastających do 
wysokości symbolu, b io ią  bezpośredniością har­
monicznego prymitywu, a wiraiz z dudniącemi hu­

raganami męstwa, ale i  w izjam i klęsk tłukąceiui 
się mazurkami i  polonezami zasługują w  zupełno­
ści na nazwę lirycznego — epos w  rodzaju „Pana 
Tadeusza" czy „ T r y lo g i i i  Miniaturami dźwięko­
wo- malarskiej impresji, wirtuozerja, to znów pro 
stoły, kaprysów, przeczuć i  najsensytywniejszych 
stanów melanchoiji są często kilkunasto- taktowe 
p ie l od ja w e wszystkich touacjach durowo- molo­
wych.

Także bardziej opisowo refleksyjna część cho­
pinowskiej twórczości nawiązującej w  młodzień­
czych koncertach E i  F-moll, w  worjacjach z  Mo 
zarta i i, do- aorobiuu poprzedników, obfituje w 
bogate pomysły melodyjne, techniczne eaekty, a1 
takie w  wyraźne już zapowiedzi przyszłych bły­
skawic i  gromów. Chopin nie należy bowiem do 
talentów ewolucyjnych, a do liczby genjuszów zja- 
wasaowych. T o  właśnie u łatw iło pedagogom F ry ­
deryka (E lsnerow i) i pierwszym jiuż krytykom 
(Schumann) natychmiastowe wyczucie W nom ę- 
pokowości. I  tak w  sonatach nawet znajdujemy 
zawiązki harmonicznych inowacyj. W  balladach 
odzwierciedlił się prawdziwy romantyzm o  tajem­
niczo- smętnym kołoryale. W alce zdradzają towa­
rzyskie zalety Chopina i  wykwintny humor jego 
umysłu. Kilkanaście pieśni wreszcie (m. m. do 
słów Mackiewicza, Krasińskiego i Zaleskiego), 
ohoć powstały okolicznościowo, wykazują św ie­
żość i mnogość inwencji.

Muzyka Chopina była rewelacją pu™©E długi 
czas nietylko zagranicą, ale stała się również —> 
jak to słusznie powiedział Norwid — „pieśnią, 
która to carstwa rozwala '1, ukazując pizytom ob­
cym genjusz polani w  całej krasie i  swoiitośoi.

• • * ■ '\

N ieraz padała myśl sprowadzenia do Polsk i 
zwłok także i Chopina. Myśl ta ma przeciwni­
ków. A le to pewna: zwłoka te w  razie speowadae- 
lwa spocząć winne nie na Wawelu, jak  ch»e nu" 
zykołog francuski Ga.ice, aae połączyć się ze. 
swem sercem w  W arszawie. W  tej samej Warsza* 
wie, którą Chopin przed około stu laty (2, listopa­
da 1830) opuśaił dyliżansem, mając „nuty W tfc** 
moku, wstążeczkę na sercu, duszę na ramieniu" S 
woreczek z ziemią rodzinną W puzderku.

Leon łem płer.

MASKI ERWINA REINERA
wnatUfl JAk Ob A WASSERMANNA

Fascynująca W ' mistrzowskie arcydzieło realizacji Wlcłera SJdttrttma
kreacja JO U U A  U . lu C i l  n ▼ największej wytwórni amerykańskiej MELRO-GOLDWYN 
którv w filmie tym odtwarza postać mężczyzny bez sumienia uwodzącego każdą napotkaną na drodze 
W n ftO tc E  W KRAKOWIE. życia kobietę. WKRÓTCE W KRAKOWIEI

SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład M. Kanfara

33 (C iąg dalszy ).
„Ona była naszą jedyną żywicielką — złote ma 

palce" chwaliła ją  matka.
„D la niej możesz natychmiast dostać pracę" — 

c-dezwal się żółty rodak — „jeśli, Szlomo, chcesz' 
— zw rócił się do najstarszego syna, — „mogę ją 
polecić memu teściowi, marrufaikturzyście, który 
napewno ją  przyjm ie".

„A  arem on się zajmuje?" — iwszyscy się pytali, 
wskazując na Mojżesza.

„Kupiec, jakich dużo na świecie niema —  zno­
wu matka chwali swego syna.

„A  czy przywiozłeś dolary?" — dowcipkuje żó ł­
ty rodak.

Mojżesz się. zawstydził, stracił pewność siebie, 
ale wnet ją odzyskał i śmiało odpowiedział: „N ić 
sztuka być kupcem, jeśli się ma pieniądze".

Rodacy się śmieją, a Anczel przedstawia swego 
ulubieńca

„Już teraz zakasuje wszystkich amerykańskich 
rabinów" — chwali ojciec Jojnę Gednłego

„Żakaąować amerykańskich rabinów — to nie­
wielka sztuka" — odzywa się szames Icek.

Mama. wstydząc się, ie  Jej uczone dziecko w 
podartym chodzi kaszkiecie, kładzie mu rękę na 
głowę, by zasłonić kaszkłecik.

Rodacy patrzą się z podziwom tu cudowne

dziecko, które Anczel przyw iózł ze starej o jczy­
zny, a jeden z nich przepowiada:

„K to  wie, co z « ' zaszczyt na nas jeszcze spły­
nie".

Żółty rodak wstaje, odwołuje na bok Szlomę
Chaima i pyta się g o  szept m;

„A  czy mają dość pienię rzy na pierwsze dnie?"
Wyjmuje kilka dolarów  daje je Szlomie Chai- 

mowi i głośno się do niego odzywa:
„Pow iedz mamie, że może do mego sklepu przy­

chodzić po- pieczywo. Ma u mnie kredyt. Jak 
„boye" zaczną pracować, spłaci mi dług". „ A  u
mnie dostanie funt mięsa — nic nie szkodzi, po-
kredytuję" — odzywa się rześnik Icchok.

„Tak jak u nas w  do.nu" — odpowiada mama ze 
łzami w  Oczach.

A potem, gdy mama wypakowała pościel i po 
ścieliła rodzinie na pierwszą noc, doznała ulgi, a 
i piwnica przypomniała jej już dawny dom, więc 
odezwała się do Anczła: .

„W iesz, Ańczlu, cały świat jest jednym domem, 
a wszędzie są dobrży ludzie".

Anczel milczał.
„Oby, ójcze niebieski, nam się poszczęściło, o- 

by Ameryka stała się przystanią dla naszych 
dzieci i wnuków".

Anczel milczał.
W  sobotę chciał Anczel przed swymi rodakami 

zdać egzamin ze swego czytania Tory. Przygoto­
w yw ał się do tego kroku przez cały tydzień, jak 
do meglly Kilka razy ciche odczytywał sobie

tygodniowy rozdział Tory. A  rozdział zaczynał 
się właśnie od słowa: „W yjdź z  twego kraju", d 
słowa te Anczel odnosił do siebie 

W  sobotę przed nabożeństwem serdecznie przy­
w itali go  rodacy. W szyscy ściskali mu ręce, woła­
jąc „Szalem- alejchęm", wszyscy się cieszyli, że 
teraz odczyta im się Torę dawnym dnomowyra 
sposobem, a nie „po amerykańsku" w  szybkiom 
tempie. Anczel przedtem dobrze się wykaszłał i  
zabrał się do dzieła. W żył się W rozdział „w yjdź 
z  kraju rodzinnego". Oto Bóg powiedział do A- 
braharoa: „wyjdź z  Tw ego kraju" —  a Anczel 
pieścił każde słowo, cyzcl >wał każdy ton i każdą 
melodję, jak to w  domu zw ykł był czynić. Z po­
czątku rodacy „liza li palce", a jeden odzywał się 
do drugiego. „T o  znaczy czytać Torę!", ale potem, 
gdy się to przeciągało, a wszystkim zaczął doku­
czać głód. tłum się zaczął niecierpliwić. M łodoiei 
zrzuciła ze siebie talesy i wyszła na ulicę, a star­
si dalej się przysłuchiwali trelom Anczla. A le  i 
oni Stracili cierpliwość, gdy Anczel nie kończył, 
i oni byli głodni, więc, zaczęli głośno rozmawiać 
i dowcipkować. Aż wreszcie ktoś z  rodaków g ło­
śno się spytał: „K to jest ten zielony?" A  drogi 
odpowiedział: „Co, czy dzisiaj Jam K ippurf"

Nie pomagały nawoływania żółtego pi«fa»rsa- 
gabego do spokoju, bp tłum zaczął hałasować, Ijto 
śno protestować, aż biedny Anczel ztOz/uujó̂ J, po­
rzucił swe trele i prędko skończy! czytanie *3ary. 
Wyszedł ze synagogi zawstydzony i osamotniony, 

(C iąg dalszy nastąpi).
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Halsmann znowu przed sądem
Onegdiaj rozpoczął się — ja t  już o tein w tele­

gramach wczoraj donieśliśmy —  w Innsbruck u po 
dłuższej przerw ie ponownie proces przeciw F ili­
pow i HalsmaonowL Proces ten został odroczony 
dla zasięgnięcia nowego orzeczenia lekarskiego 
IW sprawie krótkowzroczności oskarżonego. T e j 
okoliczności nie uwzględnili lekarze rzeczoznaw­
cy, a zdanaem trybunału jiesit ona decydującą, jeśli 
chodzi o ustalenie w iny oskarżonego.

Rozprawę rozpoczął przewodniczący apelem do 
przysięgłych, by nie zw racali uwagi na kolporto­
wane rozmaite pogłoski, lecz słuchali tylko g ło ­
du swego sumienia.
; [W uóędzyuZiasie zjaiwiły sóę maitka i siostra o- 
dkiatraonego, obie w  ciężkiej żałobie. Sam oskiarżo 
iły jest blady i  wynędzniały.

P rze  rr^dnicŁący podaje do wiadomością że za­
prosił też na rozprawę rzeczoznawcę prof. M eii- 
neca, a  następnie daje przewodniczący rekapitula- 
Cję obu dotychczasowych faz procesu. Odczytuje o- 
fcronę oskarżonego przy pierwszej rozprawie w 
grudniu zesarego roku oraz jego  obronę w  drugiej 
rozpraw ie, a  następnie ważniejsze aflfcii&uia świad 
Eów  z  obu procesów a zwłaszcza te zeznania, któ- 

odnoszą się do wypadków na droczę z  Domini 
Eoshutte do gospody Rreitilohnur. Obsze, me od­
czytuje też przewodniczący zeznania świadków, 
fcbaraktciyzaijące oskarżonego. Podczas odczyty 
Wania tych zeznań oskarżony rob ił sobie notatki i

przerywał przewodniczącemu, prosząc go. by 
zw rócił uwagę przysięgłym na zachodzące sprze­
czności w  zeznaniach świadków. Przewodniczący 
oświadczył, że po ukończeniu rokapitulacji będą 
mogli tak oskarżony jak i jego obrońcy stawiać 
wrioski. Następnie zadał przewodniczący rzeczo­
znawcy prof. Meixnerowi cały szereg pytań, po­
zostających w  związku z  nowem orzeczeniem le- 
ksrskiem. M. in. zakomunikował przewodniczący, 
że pierwsze orzeczenie lekarskie powoływało się 
na to, jakoby oskarżony nosił w  krytycznym 
dniu ciemno brunaitne spodnie, dlatego odpryski 
krw i były niewidoczne. Panii Halsmann przesłała 
sądowi list w którym komunikuje, ze spodnie o- 
skarżonego były wtenczas nie aiemno bromzawe, 
lecz jasne.

Rzeczoznawca oświadczył, że nie zbadano tydh 
spodni, nie przyw iązywano do tego żadnej wagi, 
albowiem oskarżony bronił się, że podnosił zw ło ­
k i swego ojca. Gdyby w ięc znaleziono nawet krew  
na spodniach, to z  tego nic jeszcze nie wynika. A 
zresztą oskarżany zbyt długo nosił te spodnie, by 
można było potem jeszcze skonstatować na nich 
krew. W  każdym razie na tych spodniach, które 
przewodniczący obecnie podał rzeczoznawcy, o  
Wiele łatw iej byłoby rozpoznać od pry sit i k rw ; 
r.iż na spodniach aiemno- branżowych.

Na tern zakończono p ierwszy dzień rozprawy.

Tajemnica Pawia Lambowa
SSajemnoezy, W jpadek z  obywatelem sowieckim 

Paw łem  Lambowem, którego znaleziono w  War- 
saawio w  szalecie na Placu Bankowym z przer­
żniętą krtaiuią, w  dalszym ciągu przedstawia się 
■óezwykłe zagadkowo.

Sprawa cała owiana jest mgłą tajemniczość, 
którą usiłują rozw iać energiczne dochodzenia po 
toęji. idące w e wszystkich możliwych kierun­
kach.

ju H  j EST LAM LO W
j u t  argument, że ranny nie był funkcjonarju- 
ń&btu sowieckim, lecz osobą prywatną, posłużyć 
może fakt znalezienia wśród korespondencji pi 
sma sowieckiego poselstwa, adresowanego do 
lam bow a. W piśmie tem poselstwo informuje 
Lambowa, że brat jego, zamieszkały w  Odesie, 
zapytuje się o  niego. Gdyby Lambow był urzę- 
thrikiem sowieckim, nie zwracanoby się do niego 
drogą urzędowej korespondencji, jak do zw ykłe­
go  obywatela. W Odesie mieszka żona Lauibowa 
i córka.

Stan zdrow ia Lambowa, według opnij i lekarzy, 
Ad* budzi żadnych obaw.

P R Z Y P U S Z C Z A LN E  POW O D Y EW. SAMO­
BÓJSTW A

Za samobójstwem, w  świetle zebranych już o- 
pśnij i  in form acji przemawiają jakoby następu 
jące motywy: 1) kategoryczny zakaz dalszego
przebywania w  W arszawie, 2) obawa wyjazdu do 
Sow ietów  i  3) rzekomo rozterka naitury erotycz­
no- sentymentalnej wobec zetknięcia się z  jakąś

tajemniczą kobietą, dla której rzekomo chciał zo 
stać w  Warszawie.

CO MÓWI ŚW. JAW ORSKI?
Szczególnie zastanawiającym momentem w  spra 

w ie domniemanego samobójstwa Paw ia Lambo 
w a  jest stosunek do niego kolejarza Jaworskiego, 
u którego Lambow przenocował. Podczas bada­
nia Jaworskiego zadawano pytanie, co go skłoni­
ło  i czem się powodował, iż  zajął się losem obce­
go sobie, pierwszy raz w  życiu spotkanego czło­
wieka i to na sali dworca, gdzie —  jak windo 
ino — tułają się często różne indywidua, ludzie 
z  ióżnych stron świata, nikomu nieznani Czem się 
powodował kolejarz?

— Lambow — mówi — w yw arł na mnie dobre 
wrażenie. Sam byłem w  Rosji, dokąd ewakuowa­
no mnie podczas wybuchu wojny wraz z w ielo 
ma funkcjonariuszami b. kolei Warszawsko- W ie 
deńskiej. Z pobytu w  Rosjii wyniosłem dobro 
wspomnienia. Przy  powrocie do kraju nie zazna­
łem żadnych przykrości. Poprostu zlitowałem się 
nad Lambowem, którego los mnie wzruszył. Zre 
sztą pozwoliłem mu tylko na jedną noc. Choć 
Lambow był dla mniie zupełnie obcym człow ie 
kiiem, nic miałem powodów, żeby się go obawiać. 

• • •

Ostateczne wyświetlenie tonącej w  powodzi po 
głosek i sprzeczności zasadniczych, które wyni­
knęły w  związku z sensacyjną sprawą Pawła 
Lambowa — jest kwest ją  budzącą powszechne za 
interesowanie. (P . W .)

Program stacyj radjofomcznych
Sobota, 19 października.

Kraków  (312.8) 12‘0ó Gramofon. 17*15 „Powody 
temknięcia im igracji do St. Zjedn.1' — dir E. Stein 
1T4Ó D la dzieci: p op ic i uszek“ . 18 45 Komunik. 
1910 Giełda zboż. 1925 Przegl. poi. zagrań. — dr 
J. Reguła. 2015 Odczyt „O kin ie'. 20‘30 Koncert 
muzyki lud. Namysłowski, Szopski i in. 22 Odczyt 
„W . DzLeduszyOki w  anegdocie". 22‘la  PAT . 23 
Muz. tan.

W arszawa (1411.7) 2030 i  23 Koncerty.
Katow ice (408.7) 12‘05 Gramofon. 16 Komunik, 

gospod. 16‘20 Gramofon. 17‘10 Skrzynka poczt, dla 
dzieci. 1745 Aud. dla dzieci (p. Kraków ). 18 45 
Komunik. 1905 Nauka o  Polsce. 19‘30 Recyt. o bo­
haterstwie żołn. w  literat. 20 „Ze świata przyre 
dy ‘‘. 2030 Koncert muz. lud. (p. Kraków ). 22—24 
Transin. z W arszawy (p. Kraków).

Poznań (334.8) 14 Giełda. 2Ó30 i 24 M uł 
Wiedeń (516.3) 11, 16'45, 1750 i 20 M u ł
Budapeszt (550) 1205, 18 i 19*45 Muz.

Niedziela, 20 października
Kraków  (312.8) 1210—14 Koncert symfon. z W ar 

sza wy: Beethoven m. in, „Eroica1*. 14‘20, 14 30 i 
1520 Muzyka. 16 Koncert z Katowic (m. in. tańce) 
17*15 „0  legendach beskidzkich — W. Miidowics.

17‘40 Koncert (Chopin, Moniuszko i in ) 19 R iz- 
mait. 19*10 Muz. i poezja Spiisza. 20 Komunik. 
20‘30 A rje  Haendla, Mozarta i in. 22 Fel je tom i ko­
munik. z Warszawy. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 1210— 14 Koncert z Warsza- 
w y (.p. Kraków). 15 Odczyt. 16 Koncert (m. in. 
tańce). 1710 Szachy. 1740—19 Koncert z  W arsza­
w y (p. Kraków). 19 Rozmaił. 1910 „Spisz** (p. Kra 
ków). 20 Feijeton. 20*30 Koncert (arje Haendla, 
Mozarta i in.) 22 Feljetom. 23 Muz tan.

Wiedeń (516.3) 10*30, 11*20, 18*36 Muzykę.
Budapeszt (550) 12*25, 17*15 i  22 Koncerty.

Podziękowanie.
WPanl Dr. Otylii Flnsterbusch, ordynującej w  ho-_ 

tełu pensjonacie „Felicja**, Krynica Zdrój, za wyle-‘  
czernie mnie z długoiietiniej malarii, oraz za troskliwą 
i bezinteresowną opiekę podczas choroby składam 
tą drogą serdeczne podziękowanie.
1113g Kołtoóski Franciszek.

2 okazji zaręczyn naszego koJegi Zygmunta 
Littmana z p. Bertą Grossów .tą zasyłają serde­
czne gratulacje:

Samuel Aschkenase, Saul DrMnger, 
Jakób Frledner, Jakób Langer, 

lll4g Eliasz Kornblum. Aron Maudelbaum.

1 1 1

N A D E S Ł A N E .
2b rubrykę te redakcja nie odpowiada.

h . M E
p o w r ó c i ł a ,  2809H

i ordynuje jak dawniej w chor. wewnętrznych

Kraków, Dietlowska 60. Tel. 1717
Analizy lekarskie. —  Lampa kwaicowa. ’

Dr. HELENA ROSENZW EHs
LEKARZ CHORÓB DZIECI

powróciła
Naświetlania lampą kwarcową oa 12— 1 i 2— 3 

Kraków, Zwierzyniecka 11,1. p. Tel. 2804

D». R NTONINA KRAGEN
p o w r ó c i ł a

i ordynuje w chorobach płucnych od godz. 8—5 pooh 
Analhy lekarskie — Lampa kwarcowa

Kraków-Podgórze, Węgierska L te
2819N___________ T e le fon  1041.

Dr. J. LOEW ENBERG
2799 powrócił z Krynicy i ordynuje

Kraków, Zwierzyniecka L. 9
w chorobach kobiecych i wewnętrznych. Elekt.jzacjń

Dr. LEONARD KllLPERN
2745er po powrocie z zagranicy 
Ordynuje w  chorobach wewnętrznych od 2— 4 

Kraków, iw. Gertrudy 10. Tel. 05-26 
DENTYSTA 2897N

Dr. med. Gustaw Praetzet
powrócił 

ordynuje Aynek gł. Ł. 24, |. piętro.

Dr. FRYDERYKA AMEISEN
•pecjaliatks chorób skórnych 1 ko.i~et,kl lekarskiej

2770er p O W r Ó C i l a
K ra lłć w ,  u l. P ł u g a  9 , ordynuje od 11— 1 i 3—6

Dr. JOZEF LIEBESKIND
2siin powrócił

Starowiślna 6. — Telefon 403.

Dr. LEON STEINBERG
iekar* chorób kobiecych I a k ió s e r 

2806N o rdynuje  2— 4

Kraków, ulica Starowiftina L. 77.

KILIMYDYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 

gotowe i na zamówienia poleca wytwórnia

WlUElZEf, Krakiw. Dl. Pedwali L. 3»•
16J4g TEŁEFON Nr. 3169

WALNE ZGROMADZENIE
Stow. Ochron dla dzieci żyd. przy ulicy Mosto­
wej L- 2 od/będzie się w e wtorek dnia 22 paź- 
dizienniika b. r.. o  godzinie 5 i pół popołudniu, 
w  saki obrad Rady wyznaniowej, ii. Skawiń­
ska 2, I. piętro.

W  razie braku kompletu odbędzie się nastę­
pne Wałne Z zgromadzenie tego samego dmW 
o godzinie 6 popołudniu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie.
2. Zamknięcie rachunkowe.
3. Wybór Wydziału i Komisji kontrolującej.
4. Wnioski członków.

2788x
DR. RAFAŁ LANDAU

ptrzew. W ydzia łu .

— BN EJ 8J0N (Zielona 17). Jutro w  niedzielę 
o  godz. 4 popoł Doroczne Walne Zebranie człon­
ków. M. la. nastąpi wybór Wydziału.
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Czy wielki mufti zostanie aresztowany?
Redaktor „Ddar Dajom': Ben A w i, przebywa 

iący obecnie w Paryżu udzielił wywiadu, o sy­
tuacji w Palestynie. Ben Awi twierdzi, że r-y 
wypadkach palestyńskich administracja usiło­
wała zwalić winę tak na Żydów jak i na Ara­
bów, żeby w ten sposób uniewinnić siebie. Prze 
prowadzone śledztwo wykazało atoli wyraźn.e, 
kto zawinił. Jest prawie pewnem, że nici śledź ■ 
twa doprowadzą do naczelnego maftiego Jero- 
zoti,ny, zwłaszcza, że on sam wcale me utrzy­
muje., jak„D y nie stał w związku z akcją napa­
dów. Z drugiej atoli slrony sfery rządowe chę­
tnie chciałyby znaleźć „żydowskiego muftie>- 
EO“, któregoby mogły pociągnąć do odpowie­

dzialności za wypadki. Gdyby Żabotyński prze 
bywał podczas .wypadków w Palestynie, odsia­
dywałby napewno karę w więzieniu. W ładz-1 
szukają jakiejś ofiary żydowskiej, ale jak do­
tąd bezskutecznie. Ben Awi wyprzedził władze 
brytyjskie o 12 godzin. Wytoczono mu .miano-, 
wicie sleaztwo i miał zostać aresztowany, ale 
sądzi, że ma jeszcze dużo do powiedzenia na­
rodowi żydowskiemu, wobec czego uważał , za 
stesowne wyjechać z Palestyny przed . zaare­
sztowaniem. Ben Awi przypuszcza, że po 
trzech miesiącach będzie mógł wrócić do Jero­
zolimy, gdyż w międzyczasie nastąpią rady­
kalne zmiany w administracji palestyńskiej.
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Rys. Dr. O. Hcrschdórfer.

Oiwi&dczenie ZHT-nej
Po wypadkach palestyńskich część prasy 

żydowskiej zaatakowała ŻAT-ną, zarzucając 
jej, że podawała pi zesadne wiadomości w cza­
sie wypadków. ZAT ogłasza obecnie oświad­
czenie, w którem stwierdza, że po dzień dzjisiej 
szy nie została zaprzeczona żadna wiadomość 
podana przez nią w czasie wypadków. Wiele 
wiadomości pochodziło od znanego działacza 
robotniczego, Ben Zwi. Co się zaś tyczy wiai- 
domości podanej przez ŻAT o zamierzonym ze 
strony Żydów bojkocie parlamentarnej komisji 
śledczej, to ZAT stwierdza, że w pewnym mo- 
mćticie panował laki nastrój wśród jiszuwu 
palestyńskiego wobec wiadomości, jakoby ko­
misja śledcza nie miała prawa przesłuchiwać 
żadnych stron. ZAT zaznacza, że w służbie in- 
fOOThacyinej nie ulega żadnym kierunkom, na 
które społeczeństwo żydowskie jest podzielo­
ne, i stara się podawać ściśle objehtywne wia 
domości.

Z. M. S. R. „Masada" 
w Polsce

Centralny Komitet Związku Łnudenckiei Mło- 
dadeży Rewizjonistycznej „Masada" w  Polsce, ko- 
mui ik a je wszystkich oddzi iłom w województw ie 
k raków skiem iż 1 szy K ra jow y Zjazd odbędzie: 
snę w  W arszaw ie w  dniach od 29 do 31 grudnia 
br. W e wszystkich sprawach Zw iązanych ze Z ja 
2dem należy siię zwracać bezpośrednio pod adre­
sem Komitetu Organizacyjnego: M. Coldb&rJ, 
Warszawa. Bonifraterska. Obrady Zjazdu odbędą 
się w  sali Einsteina Żydowskiego Demu Akade­
mickiego w Warszawie (Naibesiioikowska 7).

Zjazd

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Fowy preliminarz budżetowy 
hłiskc 3 miljardy złotych

Korekta preliminarza budżetowego na rok 1930/ 
31 została już w  2,.3 zakończona, druk zaś zosu. 
nie ukończony w  ciągu tygodnia,

Wydatki zwyczajne zostały ostatecznie ustalone 
ra sumę 2,745,544,153, nadzwyczajne zaś na 
168,951,376 — łączme 2,914,495,829. Ponadto art 3 
preliminarza przewiduje dopłaty ze skarbu pań­
stwa na rzecz niektórych przedsiębiorstw pań­
stwowych w  kwocie 20,245,651. Ogólna więc suma 
wydatków ustala się zatem na 2.934.741,180.

Podatek komunalny od towarów 
przywożonych

W eszło z dniem 1 bm. w  życie rozporząozenae 
Min. Spraw Wewnętrznych w  sprawie komunal­
nego po lat ku od towarów, przywożonych do 
miast Rzeczypospolitej a-rogami .żelaznemi. Rozpo­
rządzenie ustala następujące n om y  podatku: a) 
dla gminy m. st W arszawy podatek nie może prze 
kroczyć kolejowej opłaty przewozowej za od le­
głość 25 kim ; b) dla gmin m. m. Łodzi, Lwowa  
i Krakowa — aa odległość 15 kim.; e) dla pozosta­
łych uprawnionych gmin miejskich — za odległość 
10 kim. Przez kolejową opłatę przewozowa, słu­
żącą tu za pjdsta-wę do wymiaru podatku, należy 
rozumieć jedynie opłatę za przewóz w raz z opła 
tą stacyjną — z wyłączeniem innych dopłat. prze­
widzianych w taryfach kolejowych

Pc datkowi temu nie podlegają toWary przywo­
żone w  przesyłkach ekspresowych, bagażowych i 
pocztowych, jak również towary przewożona 
,tl tUUłitO".

Przy eboroLacŁ v i&t r a b y T 
i t e d i i o z j r  i m a/efs 

wskazaną jest i  c  c  o  i ’  s  
kur ac j a  n a t u r a l i t ś

Mineralną Wędą 
Karlshadzką

Do. naby ia we wszystkich 
składach wód minera nych 

drogeriach i aptekach.

Zwracajcie uwagę na znak ochronny!

Zwyżka cen nafty i sok
„Gazeta Handlowa" donosi, że p minister Prze­

mysłu i Handlu zezwolił przedstawicielom prze­
mysłu naftowego na wyrównanie cennika w ytw o­
rów  rafineryjnych w  taki -posób, aby ceny .10- 
we zrownowazyty podwyżkę taayfy przewozowej.

Z , ozporządzeniia ministerstwa Skarbu cena 
100 kg. soli jadalnej została podwyższona 1 w y­
nosi z  dniem 1 paździor juk o. br. 35 z ł zamiast 
34 zł. w  sprzedaży detalicznej. Dotyczj to soli 
warzonki i  białej soli kamiennej w raz z opako­
waniem.. Nowa cena 100 k g  soli kamiennej sza-’ 
rej w raz z  opakowaniem wynosi 25 z! zamiast 
jako dotychczas —  24 zł.

Przed europejską konferencją 
rozkładów jazdy

Dnia 21 bm., ja t  już o  tam donosiliśmy, rozpu 
czynają się w  Wairr-zawie obraay eu.općjsKiej 
konfei-eneji rozkładów jazdy, które zgibuj&dz* 
dwustu kilkadziesięciu delegatów kolei zachodnio- 
środkowo- i wsurodnio- europ ej skica, oraz azjar 
tycKiich

W czoraj przybyli do W arszawy piej wsi delega­
ci zaikueresowanych zarządów kolejowych, któfczy] 
przed ofiicjalne.a otwarciem konferencji ogólnej o- 
mówią sprawę rozkłada imzdy tzw. Orient- Fx- 
presu, oraz Expresu SimplońsMego.

Większość delegatów zapowiedziała swój przy- 
j j i  i w raz z  rodzinami, należy w ięc oczekiwać 
bardzo licznego zjazdu gości zagranicznych, mnę 
czy  którymi nie brak będzie gości egzotycznych.

Budowa stacji kwarantannowej 
w Gdym

W poicie gdyńskim przystąpiono do ważnej in­
westycji. Jest nią srac^a kV,arantanuowa, juoral 
powstanie w  Babim Dole o 4 kim. na półuoc od 
portu gdyńskiego.

Zacięto ram już budować przystań dla motoró­
wek kwarantannowych, biidówh zaś samej stacji 
również jeszcze w  tym roku bi dzie rozpoczęta i  
na wiosnę roku pr/yszl »go najważniejsza część 
stacji będzie mogła być oddana do użytku.

Wobec rozw ijającego się w  niesłychiamem tem­
pie portu gdyńskiego i 'wzrastającego z  dnia na’ 
dzień ru-ełiu obcych statków w tym porcie, stacja! 
kwarantannowa była jedną iz najważniejszych i  
najaktualniejszych spraw Gdyni.

DOCHODY K O LE I PAŃSTW O W YCH ; Zgod ii*
z  danemi ministerstwa komu likacji nadwyżka do­
chodów kolei nad wydatkami wyniosła w okresie 
kwiecień—maj br. —  8,509,000 złotych.

N IE  BRD ZIE  P O D W Y Ż K I CEN CUKRU. Na 
skutek rokowań producentów cukru z  rządem na­
leży- się spodziewać — zdaniem „Kurjera Czer­
wonego" — że obecna cena 100-k i 1 ogratno w  ego 
worka cukru na rynku wewnętrznym —  107 zł 
65 groszy (w  hurcie) uozostanie nu długie lata: 
oez zmian. Wobec wytworzonej sytuacji sprawa 
zamierzonej podwyżki stała się zupełnie nieaktu­
alną. Cuki owuie, -nawet najmniejsze i najsłabsze 
finansowo, dadzą sobie obecnie radę zupełnie do­
brze.

c’2in«n unan D-iyxa re n  w e  uniKU?*? pcijjd 
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Dyrektorium Keten Kajemet Leiisra®! dla Za­
chodniej Małopolski i Śląska wyraża swemu 
członkowi tow. A .Nussbaumowi wyrazy ser­
decznego współczucia z powodu ś.merci bŁ p. 
Ojcffi
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GOSPODARCZY KANIBALIZM
W  „Chwili" pisze p. Dr Juliusz Wurzel o  obe 

cnej sytuacji gospodarczej .w państwue, podno­
sząc m. ;n. rozpaozilriiwy stan handlu i kupie- 
otwa żydowskiego:

Ca)a szeroka, milionowa warstwa ludności, 
caiy jenem stan, cała jedna gałąź gospodarcza 
stanowi wśróa dzisiejszych stosunków jedną 
coraz silniej ropiącą bolączkę społeczną. Jest 

nią nasz handel,, nasze kupiectwo Od dziesięciu 
lat jest ono objętaem ciągłych e>asipcryme#ów. 
Na jego koszt wszystko wolno, wszystko się ro 
Si! Bez tauipdec.fwa organizuje się eksport, beż 
niego normuje saę import, bez niego miauje się- 
spółdzielczość, słowem stało się ono kwaótite ne 
gligeable pod każdym wziględezn, z wyjątkiem 
dziedziny podatkowej. Na tej naturalnie — kon 
setowe rata ie jest kąskiem nailepszym, bo naj­
mniej względów wymagającym. W  pu zszywa­
nej oibeanie u nas epo Je gospodarczego kanio ari- 
ar.iu jest nasz stan ku(ii’-eckii w  90 procentach 
obiektem przeznaczonym na „zjedz :nle“. Z'a-

. miiast byó głównym reprezentantem dobrobytu 
noraju, jest głównym l-npreaentanitem iego nęr 
<łzy. Nasi domorośli przeciwnicy kapitalizmu 
wip.ost wyobrażenia nie mają o  term, Jak ideal­
nie ogołoconym z  wszelkiego kapitału jest nasz 
handel. Stał się on poproś tu dużym, chorym o- 
br.zek.em na organizmie społecznym, czyniąc 
temsameui chorym cały organizm.

„W  LACOBNiFJSZEJ FORMIE"...
inaczej wyikiląida sytuacja żydosftwa yrzei o- 

kułaay — enidecii. .Gazeta Warszawska", w  
wrtyleułe wstępnym pt. „ŹydaT, dowodź: że
WPtaWtizae

me stronnictwa żydowskie, ale ŻydizJ, Jako ca 
tość naród iwa i wyznaniowa, tamoanili bardzo 
po maju swoje znaczenie polityczne w  Polsce, 

t  do\.odem  tego  ma być ta ofool^czwcsń że
po raz peei wszy w  odrodzone.* PoŁce Ży<łzi za 
siedB w  obozie rządiącym, Jako grupa specjal­
nie w  mim cenioną i  t onorowiana.

Poczeu i o  sy tuacji g oy fod a rcze i żydu stw a : 
to drugiej strony ogólne przesilenie gospodar­

ki! uczczeniu pamięci 
Orzeszkowej

JW, uroczystości odsłonięcia pomnik i E lizy  0- 
rzeazkowej W Grodnie, która odbędzie >ię doi. 20 
tan, weźmie udział minister oświaty, p. Gzerwiń- 
łtoi, oraz dyrektor departamentu sztuki, p. Ja­
strzębowski.,

• • •

Z okazji odjdoiLhęęia pomnika w ielkiej pisairki 
•i bojownicaki o prawa wszystkich upośledź onych 
oddaje także i społeozelsrwo żydowskie głębok. 
i  szczery , hołd pam-ęi i E lizy  U-rze sakowe', autor­
k i „Mato a EzofiW  iczą‘\ OEszęrńy artykuł z tej 
okazji zailmieścimy nnjbji. ych dniach.

Czarna sotnia we Frysztaku
Z  Frysztaka piszą nam'. W  przededniu Jom- K i 

pur urządził tutejszy Komitet Lokalny Org Syjoń­
skiej zbiórkę na cele-. palestyńskie, - jak zwykle 
za pomocą „kaarolłi'1. pr*y synagodze,, gdzie od­
bywają się wszystkie zbiórki na cele społeczne i 
lokalne. T o  śi.ę nie podobało klice rabinack'cj, 
która w szczęła , awanturę,, w czasie któręj kilka . 
cięmnyfih fąnątykpwf "z ‘ .miejscowym rąbinem Lh 
HąjJ)erStamen, n? czele napadło na naszych 'o  wa- 
rzyszy, usiłując ,irri zabrać piętrądze i  zmusić, do 
zaniechania zbiórki. Zdzierali też płakały Centra­
li K K L . Widząc energiczną postawę naszych to­
warzyszy, rabin chwycił JLę starego środka: za­
czął wołać, iż żadnemu Żydowi nie wolno duć 
pieniędzy stojącym tu sjonislom, bo „or.i gorsi 
niż A iab ow ie ', a zbierających pieniądze publicz­
nie lżył. Żyd.zi .jednak mimo to się nie ulękli prze­
kleństw i o fiarow ali hojne datki. Fakt, że rabin 
W przededniu Jom Kipnr przez „Koi Nidrą prze­
klinał Żydów, .wywołał ogólne oburzenie. Tuk 
więc .nieliśmy występ kierykalno- bundowski.. 
Sprawa znajdzie epilog w ' sądz.e

ŻABOTYN&KJ P R Z Y B Y W A  1>0 PO LSK I
Przywódca sjonistów- rew izjonistów W l. Ża- 

botyuski, który, obecnie bawi w Czechosłowacji, 
wkrótce wraca do Paryża, skąd zaraz po św ię­
tach przyjeżdża wraz z p. M, Gi o-umatiem do Pol­
ski na miesięczny pobyt.

„NO W Y DZIENNIK* niedziela 20. lu. 1929.

cze dotlkinęJo także, choć w łagodniejszej for­
mie, l.izpiecitwo żydowiskSe, które nneska na 
swoje kie, oiwinacze sfery polityczne. W  tych 
■warunkach tirudino politykom żydowskim zbyt 
wyraźnie deklarować się po stronie rządu. Prze 
to krytyk-ją — nawet ostro — politykę gospo­
darczą rządu, a głównie etatyzm.

Myliłby się, ktoiby siądz-ił, że wałka Żydów 
z etaty; mem wynika z  jakichś programowych 
założeń gospodarczych. Nie! Żydzi mogą har- 
dizo dobrze żyć i urospetnowaó w  każdym sysże 
miie gospocarczym: sap taujiycznym, etatysty­
cznym, czy komuru&iycónym, aJe pod- jednym 
warunki aur chcą mleć dostateczny wpływ  na 
Jderowiirictiwo tego systemu, (a Rosja?? — uw 
red. ,,N. De.“ ). Żydowskie narzekania na eta­
tyzm sanacyjnych rządów, pochodzą stąd, że 
za utalo Żydów — jak na ich apetyt —  zasiada 
w  zarządach momioipodi, przcdisięh!oistw i ban­
ków państwowych.

Gdyby tego nie pisał organ ewdedki, możina- 
by się oburzać na jego perfidię...

PRZYCZYNA n ie d o l i

Na margine sie ucłrwat HPS, zamącających 
polityce rządowej forytoiwanie interesów wiel­
kiego' kapitału i Wielkiej własności rolnej, za- 
"■waża „Nasz Przegląd":

Koń by się uśmiał z. tej naiwnej tyrady. Pra­
wa sociaue robotników nie są teraz szczuplej­
sze. niż ra ctasow przedmajowych, a pod wzglę 
dem ekonomicznym jeaii im tak samo źle, tak lak 
dawniej. Ale jednocześnie-jest talkee źle buriua 
zji i ziemiańsłwiu. Przyczyna tle] powszechnej 
niedoli nie leży jednak wcale na płaszczyźnie 
socjalnej, Jak usiłują wmawiać krańcowej z obu 
biegunów, lecz polega na wadliwe] polityce o- 
gólnej. Nie może być dobrze, stooró ti^ecia -z.ęść 
budżetu idzie na rzecz tak mufo produktywną, 
jak mUitaryzm, skoro etatyzm i biurokratyzm 
paraliżuje energie przedsiębiorczą, skoro sy­
stem podatkowy wydaje ludność na lup samo­
woli urzędniczj, skoro nie duść umiejętna polity 
ka zagraniczna zamyka przed Poisk4 rynki 
zbytu etc.

ści wytwórczej wspomnianej fabryki, orne *—+• 
reg adresów prywatnych oficerów, przytknięto 
nych do iahryki. Na odwrotnej strome owegp » • *  
portu p. Nina własnoręcznie naszkicowała [uujckt 
gtobowoa zmarłego ojca.

Rozprawia, która toczyła się przy drzwiach ac^a 
kniętycli, nie dostarczyła dowodów uprawiania 
przez oskarżoną szpiegostwa, naitondasl stwler- 
dzc,o>, że ów  tajmy dokument Babrała p. n « M i  
izow a przez lekkomyślność, bowieui na o d w f-d e  
posiadała zanoitowame prywatne adresy nfeWS* 
rycn ołicerów

Mając to r,a względzie, Ląd uiniwinmł W łodk 
rzową z  zarzutu szpiegostwa, skazując ją  oaAo- 
miast za przetrzymywanie tajnego dotaunenta M  
jeden rok więzienia.

WY RGK W  PROCES JE O ŁISPl BGOfllKWO

W  Tarnopolu zakończył się one^lu j prOoC- pma 
ciwko grupie o&ób, oskarżonych o  ^spiegoeuway 
z  niejakim 'Włodzimierzem Soroką na osełe. N a  
łr.wie oskarżonych zasiadło 12 osób. SoroiL* ao 
stał skazany na 7 lat aiężkiego więzienia, reszta 
na Karę 4 lat oo 3 miesięcy. Czterech oskarżonych 
uwolniono.

TAJEMNICZE ZW ŁO K I

. Robotnicy zajęci kopaniem dółów do icahiów 
elektrycznych w  W arszaw ie przy ul. K ock ie j 5l 
na głębokości 20 centymetrów zmaieźk 3 szkielety 
.ludżkie; obok szkieletów znajdowały się cnolew- 
ki obuwia damskiego i podeszwy inęskie. Na m iej 
sce przybył lekarz starostwa który orzekł, że zna 
leziOae szkielety należą do 2 mężczyzn oraz 1 ko­
biety i  że zw łoki przebywają w  ziemi okuło lb  ittt

CZEGO DZISIAJ N IE  KRADNą

Sołtys w si Zamojdzinki w  powiecie ł-.osowJŁim, 
zameldował na posr.erunhu PP. w  Kosowie, la  
niez„ani sprawcy obcięli 40 koniom, pasący m clę 
koło Mereczewszczyzny, ogony Kwoie stanowią 
własność mieszkańców wsi Zamojdmiaki. Docho- 
óze.«ie w  toku.

Nr

Pierwszorzędne wina, moszcze, miody oraz 
soki owocowe po cenach konkurencyjnych 
poleca firma

M. B L A T T  i A. B L U M
KRAKÓW XXII., STAR0M0ST0WA L. I

Na żądanie wysyłamy cenniki.W iad o n td c i z kraiu
ZGON W YBITNEGO AR TYSt r -  r Z uiŻBIARZa

W  W arszaw ie zmarł Leonard Wasilkowski, w y 
bitny artysta- i zeźhioji o.

N OMr ACZ YŃ 3KT— BEiZ DOMN Y

Zuauy pis rz i publicysta Adolf Nowaczyński 
przejła*. do magistratu war sza wsi iego poduiic, 
w  ktorem donosi, że został w yckstwitowau.y z  nrie 
szkania i  prosi, by mu przydzielono pokój z ku­
chnią w  miejskich Jamach dla bezdomnych. Ma­
gistral prawdopodobnie piośbę tę odrzuci, albo­
wiem Nowaczyński jest wcale zamożny, a w  ba­
rakach dla bezdomnych otrzymają mieszkaniu 
t j tKo umai niemający moż lości do pracy

EPJDEMJA TYFU3U I  SZK ARLATYNY  
W  W AR SZAW IE  W YGASA.

W  miesiącu październiku epidemje, graisujące 
vv W arszawie, znacznie osłabły. T y fu s , brzuszny 
jest już praw ie zupełnie zlikw idowany; epidemja 
szkarlatyny, która prZedubawiała groźne niebez­
pieczeństwo, zwbas2caa dła młodzieży w  wieku 
szkolnym, została prawie całkowicie zażegnana i 
na miesiąc listopad swdziewane „ust uri lew i. 
wygaśnięcie obu epidemji..

TRAGICZNY W YPA D E K  W  BEŁZIE
Podcsas Jom Ktpur zdarzył się w  synagodze 

cadyka bełskiego tragiczny wypad* k. 19 letni Da 
wid Uuóter wszedł na okno, by je zamknąć. Nagie 
atoli zasłabł i wypadł, ponosząc śmierć na miej­
scu. Było to już podczas m odM wy „Neilah".

SENSACYJNY PROCES O SZPIEGOSTWO
Przed sadem okręgowym  w  Rmlormu odbyła 

się iensacyjn^ sprawą przeciw  p. Nónie W ło 1°- 
rzoWej,. oskarżonej o szph gostwó u  rzecz jedne­
go z  pańętw ąsokamych. ,,

Pani WJoJairzowa (podobno córka śp art. mai. 
Michrow&kiegjo, b. dyrektora teatrów mlejskicb w 
W arszaw ie) Ucząca Lat około trzydziestu, po ro­
zejściu się Z mężem (urzędnik skarbowy 1 powró­
ciła w  rodzinne strony, do Radomiu, gdzie objęła 
posadę biur listki w  biurze wytwórni karabinów.

Tłraf .zr?i&diSił> iż  w  torąboe p. W łpdarźowej ktoś 
bazdzo ciekawy znoJażł raport, dotyczący zdolro-

m

CHORZY NA PŁUCA
TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH

Zażądajcie natychmiast książki omawiającej 
moją

NOWĄ SZTUNą ODŻYW IANIA
która już wielu uratowała. M >z%> być stoso­
wana przy zwykłym aybie życia i rrzy-izyma 
się do szybkiego zwalczanie ci «roo>, nocne 
Poty i kaszel zn.uają, waga ciała zwiększa się 
i stopniowy proce* wapnienia ulecza chjrobę

POR U l
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają ~ku- 
leczność mojej metudy i chętnie ją atosulz 
lm wcześnie] rozpoczyna się stoaow ai.le moje­
go sposobu odżywiania te„i wyniki są lepsze.'

ZUPU.UII DARMO 
otrzymacie moją Książkę w której zawarte 
są * iadomości naukowi. Ponieważ mój na­

kładca wysyła gratis tylko
10.090 E O Z E M P L A R Z Y

przeto napiszcie natychmiast abyście ślę sial: 
również szczęśliwymi odbiorcami 

O k O R f l  F U Ł O N I I  • ■ r l lp *H a r ik h iln
R lngbahnetraeee 34, „ddala* ® 1

KREDENS MAHONIOWY
używany w  dobrym stanie kuplę. 

1 Zgłosz. pod ,Mat* do Adm. N. Dz

mu — ■juLiiiji— — i iM iw m n  t ~ imttrrrmnn' ^   ̂ g= ***

W kalejdoskopie prasy
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Promienie Lenarda w białych salach szpitalnych
iWsąp^hialy T02fcv.it fizyki nowocześniej zaczął się 

cd cfaygfli, kiedy stwierdzono, że- defcuryczmość ma 
stm&klję .^łaraisitą *.

Nieoaitlerjakie, niewidzialne ziarna —  elektrony 
—. własci/w c istotą rzeczy, krążą po dirutach i
!W«oi»<Ttzrią prąJy, ich ruchy drgające wywołują 
zfctwjc&a świcitłnę, są przyczyną brzipośredirą 0- 
W c o  zakłóceń w  eterze, znanych jako iaJt eie-k- 
tik jtwe, frte rerntgenowskiie. Z elektronów składają 
•K  atomy wszyS tik lich ciał. ich przegrupowania to 
oveję''nczinę reakcje chemiczne, od których nasc byt 
au .detni zależy.

Puzez długie laita niewidiziialny cieku on, dwa ty- 
«_j»pc tezy mniejszy ou atonu, istniał tytko dla na- 
vkxs-rr*&w, badaczy, fizyków Lailk mógł się o nam 
dewoedzó ać zT książki, albo o nim usłyszeć na wy- 
Uaazie popiuamnym.

Zdakomiłty profesor heidełbersfci, F. Lenard. po- 
razu pewnego wydobyć elektrony z małej 

rurtti próżniowej, 'która w doświadczeniach labora­
toryjnych odgTywa rolę poważną, z tak zwianej 
„TUifci katodowej".

W  naczyniu szkJanem trochę podobnem do zwy ■ 
ksai jampki elektrycznej, przekłuł niewielki otwór, 
zakleił go ciieniiuitlką foilią aluminiową, wypompował 
powieL-zit przepuścił prąd wysokiego napięcia... —

Z folji trysnęły na zewnątrz elektrony, które nastop- 
nię poddano badani om ścisłym.

Lenard otrzymał za swoją p.aeę benedyktyńską 
nagrodę Nobla, jego subtelne, niietTW'ale „okienko" 
przyczyniło się znacznie do postępu wiedzy, aie za ■ 
stosowań praktycznych nie znalazło.

I dziś dopiero, po kilkudaiiesięcioleclach, Ameiy- 
K-amiie ze zwykłą energią, zaciekłością i brawurą 
zabrali się do pracy nad kruchym przyrządem. Do­
ktor Slack w laboratorium naukcwem Westiaghou- 
se Lamp Cy. po długich próbach, znalazł wreszcie 
sposób, usunął nietrwałą folię, wydmuchał ze szkła 
szybkę, dwa razy cieńszą od uibułlki, używanej do 
papierosów i sto o izy ł nowy typ „rury Lenarda". 
Roz.ojła ją teraz —  tuzinami — uczonym fizykom, 
chemikoin. a zwłaszcza ieka.iz.om.

Przyrząd lutjiicjcnuje świetnie, nawet w rękach 
malej w,prawnych, .,akiienlko“ ma fonmę kutós-tą i 
trzyma się doskonale, elektrony, po włączeniu rurk: 
próżniowej do źródła prądu, tryskają catmii snopami 
z niedużej bańki szklanej .i istne cuda dz-ieją się w 
pracowni.

Pod uderzeniem niewidzialnych, niematerialnych 
ziarenek etektirycznycn minerały żarzą się j świecą, 
gazy tworzą nowe, ciekawe związki cnemśczne, ko-

menty fosforyzują.
Medycyna ma. fleraz glcs! Dobroczynne promie­

niu Roentgena były tyiko zjawiskiem .wtórnem, 
były jakby dalekiem echem działalności elektronów.
Dziś — samą „istotę rzeczy" możemy stosować w  
zabiegach leczniczych.

Promienie Lenarda dotarły do klinik i białych sal 
szpitalnych.

Kto wie. może od tej chwili zacznie się nowa era 
w  szituce lecznicze), może znajdziemy wreszcie śro 

'dek niezawodny na nowotwory złośliwe.
Fizyka — nie po raz pierwszy zresztą! — oddała 

wielką, nieocenioną przysługę cierpiącej ludzkości
(„Kurier Czerwony ‘).

220 NOW YCH PROFFSORÓW - MARKSISTÓW.
W  Moskwie odbiła się w tych dniach uroczystość 
wręczenia dyplomów 220 no u ym profesorom-mai- 
ksitstom. Zadaniem p, of esorów tych będzie przepro­
wadzenie rporganimacji metod nauczania w  szkołach 
wyższymi według zasad doktryny marksizmu.

(Ceps).

KOBIETY W  ROSYJSKICH SZKOŁACH WOJ­
SKOWYCH. Podczas tegorocznych zapisów przy­
jęto do rosyjskich szkół wojennych cały szereg ko­
biet. Tak naprzykład w  Leningradzie zapisała się 
znaczna Ilość kobiet na stadja topograficzne artyle­
ryjskie, wojenno-techniczne i t  4  W  roku bieżącym 
zaczęto również przyjmować kobiety do Wojennej 

morki żywe ulegają zmianom przedziwnym dia- ' AkaJemaj Medycznej. (Ceps).

M l S 5 S S  UlHI ElfttEI, B P ' “ “  H"  •“f a b r y c z n y c h

B R A C I A  FEICjIN B U U M , KRAKÓW, MEISFiLU 5 Telefony 2sfe6 11806. Odsprzedawcom cenniki darmo

Dobry gatunek zapewnia 
oszczędność przy zakupnie.

Chcąc jaknajszerszym warstwom uprzystępnić nabycie  to­
warów w gatunkach pierwszorzędnych urządzam w czasie

od ari cBo 26 października 1929

TYDZIEŃ GOSPODARCZY
Vv czasie tym Dędę sprzedawał wszjstkie towary po cenach 
zn a c zn ie  z t .iiicn y ch , o czem można się przekonać.
Opinją, jaką cieszę się cd przeszio trzydziestu lat, ręczy 

nadal za jaknajsoiidnitjszą obsługę.

IZAK V IKLIIi, k r a k o w ,  STRADOM 5
R o k  » t .  1897 T e l.  C231

Wyprawy śluone, obrusy, garnitury stołowe, płótna ręczniki, 
szyrtyugi, wsj pv, tusory, markizety. opale, batysty. Pościele 
haftowane, belicna osobista, popelina na męską bieliznę. 

Kapy, kołdry, kece.

J
NOWO ZAŁ0Z0N1  

■ -------^  SKŁAD MLI KUUE1Y01ROSENBAUf t :  
i PETZEKEAUM , BI. J

h A v .  mater ja łach i fasonach 
W  W  W a  8.1 poleca SALON KRAWIECKI

SłYNpNA ELSNERA
K ra k ó w , u l. G e r t ru d y  L. 24  Tel. 2928

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości

KAWY PALONE
śaptós Preim (o bardzo dobrym smaku) Zł 8*— za kg- 
tiuatemala . . . . „ 9 60 „ „
Mieszanka . . . . „ 12 -  , „
Ceyłoa argiclski . . . "  „ „

poleta

WOJCIECH OLSZOWSKI
K ra k ó w ,  S le iy  R y n ek

Za jalose i czystość ręczy się.

PRZEDSTAW ICiHIS? W0
ł ł i Y T W Ó R l i l A  K O Ł N I E R Z Y K Ó W  DAMShlCh 
tABCTOW, BIELIZNY i k o n f e k c j i ’ DZIECIĘCEJ

f »ÓSZtfKUj£ P R Z E D S T A W I C I E L A  
NA MIASTO KRAKOW

Oferty z podaniem refereucyj:
Ł ORLIK,  WARSZAWA, NALEWKI 16

P f f f !

I S 1 U M
OSTRZie 6 o  a o fe n ta  z  n a j le p s z e j  s z w e d z k ie j  

Stali

FIRANKIL A J L C v . U i  
M A Y E P J f Ł Y  N A

1 oiecŁ labrj ka liraneu 
M. W  E tT Z, K R A k C W , UL. OKOOZKA l .  71
obok Wawtlu końcowv sklep. — Telefon Nr. 1858

KOSZULE
damskie nocne w kolorach Zł. 6‘90, pierwszo 
rzędny mad. pięknie haftowane Zł. 8‘90. kom­
binacje kolorowe Zł. 5‘90, 6‘00, 7‘50, pierwszo­
rzędni; gatunki Zł. 9'50. kupuje Sif najtaniej 
■:yliku w wytwórni Łabędź, Starowiślna 6.

óryglname ang.eiskie 
maszyny kuśnierskie

„SUCCESS“ Up41.
Allbock & Hashfield Ltd. London, E, C. 1. 

Poleca na dogodnych warunkacn.

iDwanjttwo Wlm „IRWING"
Kraków, Groazka L. 60
Prospekty na żądanie darmo 5296x

S v m A I A C I A  obszernego żrontowego 
_  1 * m wl 1 lokalu z ładną wystawą
przy głównej ulicy śródmieścia, poszukuje zastęp­
stwa lub komisowej sprzedaży wytwórni artykułów 
wchodzących w zakres galanterji, ze zabezpiecze­
niem. Zgł. dc Adm. N~. Dz. pod „ W ie lk i  otorol**.

Ji- i  na desz ty  no w ośc i
na sezon

Jesienny i zimowy
de znanej z tanioici firmy

towarów bławatnych, sukiennych  
i fecłwebmych

LAZAR FREiWALD
uL Horia Trka 44.9.D.Tel.533

(tuż przi Bramie Florjańskiej)

Nćitć-Aiize ceny NajwieRszy wybór 

ł awiademienie o licytacji realneści 
fabrycznej w Gorlicach,

Jako pc łnontccniik firmy Franz Schn»tt S. A. w 
Rchberg zawiadamdam, że dnia 4 listopada i929, o 
godzinie 9 30 rano cdlbędzie się w  Sadzie grodzkim 
w Gorlicach do łez. No. 2/29 przymusowa spizedoi 
realności firmy Gorlicka Fabryka obuwia i wyrobów 
rymarskich S. A.

Do realności powyższej należy tn. I  willa i budy­
nek fabryczny, obejmujący wielką halę parterową 
i dwie przybudówki piętrowe, wTaz z przynależno­
ści* mi w postaci maszyn fabrycznych do wyrobu 
obuw.a i wypraw skór oraz innych ntehomości. 
Wartość szacunkowa realności z przynależnościaml 

wynosi 336 449 zł. 65 gr.. najniższa oferta 168.224 zł. 
83 gr., a wadjum 33.645 zł.
Bliższe wiadomości u podpisanego w godzinach blu 

rouych. Dr. L. Lustbader, adwosar
2829z Kraków, Grodzka 89, telefon 1053.
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POSZUKUJE pouoolu dU
panny z utrzymaniem od 
1 listopada. Zgłoszenia 
pod „Apteka" oo Adtnio. 
„N . Dziesmika". 2830x

, LOKAł frióaitawy i wy­
stawa wiraż z magazy­
nem Jest w  śródmieściu 
zaraz do odstąpienia. —  
Wiadomość u Brany: Hen 
Tyik Ooidberg, Stradom 
L. 2 aó95g

3 POKOJE z Lacktią i je 
don pokój z kuohnln, z 
pełnym Komfort am, wi o
Jcołicy ParJca Krakowu 
sHaiego do •wynajęcia. — 
Zgłoszenia: fiudes, Pod- 
zariicze 23, między godz. 
3- -5 popoiiudniu. 2822x

DUŻY sklep frontowy w 
Podgórzu, nadający się 
na różne ode. do odstą­
pienia. Zgłoszenia pod 
„„.Duży" do Adtn. „Now. 
Dziennika". 1098*

POKÓJ umeblowany w 
feódmleśoin, I. piętro, —
,wejście z -przedpokoju, 
wynajmę jednemu panu. 
Wiadomość: Obrazy, Pio 
rjeósŁa 25, 1104g

ODSTĄPIĘ 2 pokoje ku­
chnię w  Podgórzu, Kra­
szewskiego 26, IŁ piętro 
*na prawo. 2777x

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, po-rządnJe urządzo 
ny, dla biurowej panny 
o samotnej wdowy zaraz 
do wynajęcia. — Wiado­
mość: Brachfeld, Miodo­
wa 20, między godzina 
1—4. 161 lg

LOKAL mniejszy, dwie 
ubikacje w  oficynie, par 
ter. do wynajęcia: Wek 
eler, Floriańska 25.

Wałne dla Panów 1
Każdy elegancki pan, który dba o swoją cerę, me chce mieć pryszczy 

u ,i wągrów na twarzy, używa tylko Jedynego arodka do golenia proszek

99R A Z O L li

n  ł t  V  ■  goli bez brzytwy, usuwa włosy d o z  trudności, czymąo 
W h  twarz gładką 

A f t  jedyny środek higieniczny wydelikatnia twarz, usuwając
R M ™  W f c  pryszcze i wągry 
R A Z O L  ma przyjemny zapach
RAZOLBM każdy sam się goli bez trudności, zaoszczędzając czas i pieniądze 

■  R R  V  t - j  ■ jest w trzech gatunkach: Nr. 0 dla silnego zarostu, Nr. 1 dla 
2  R J ' L . M L  średniego zarostu i Nr. 2 dla słabego zarostu.
^  N A  ł  O L  nabyć można jedynie u firmy

| J. Schónwald, Kraków, Dłetłowska 51
i za ten tylko gwarantuję

Na prowincję wysyła się paczkę „RAZOLU' wystarczającą na 20 razy do 
golenia wraz ze sposobem użycia za nadesłaniem 2 zł. Jednorazowa próba 
przekona każdego o dobroci -RAZOLU” . Za nadesłaniem niniejszego anonsu 
dołączamy U  darmo specjalną kostkę do każdej zamówionej paczki „Razolu*.

u W A d A l  Panowie, którzy irają wrażliwą skórę 1 pryszcze na twarzy 
nie zwlekajcie, napiszcie zaraz po „ R A Z O L "  a przekonacie się. że po 
pierwszem goleniu już znikają pryszcze i wągry z twarzy a twarz zostaje 
delikatna i piękna. Aby przekonać i~z. P. T. Gości u dobroci .Razolu*  po­
stanowiliśmy liczyć tylko BO g r , z a  g o la n .e  „h a z o ta m ".

Nadmieniam, iż mój zasrau fryzjerski jest w soboty i święta żydowskie 
nie czynny, obsłnga pierwszorzędna, czysta i higjeniczna.

Z poważaniem
J. SchfinwaltJ, ul. Dletiowaka L. 51

w

l

1103 J

Z  PO R C E LA N Y  K A R LS B A D ZK IE J  I  KRAJOW EJ 
należy oglądnąć w ielki wybór w  hurtowni firm y:

JOZEF STEINMETZ, Kraków, Bracka 3-5
Wysyłka na prowincję. — Całość dostawy poręczona.

Sklep z obuwiem ł<— >1
A  SZADCHEN mający do-

kompletne urządzenie na Górnym Śląsku

do sprzedania.
Gotówka około złotych 35.000-—  potrzebna. 
Zgłoszenia pod ,35000“ do Adm. N. Dz. 2787n

SZADCHEN mający do­
stęp do lepszych rodzin 
żydowskich, poszukiwa­
ny. Zgłoszenia do Adim. 
„Now. Dziennika" pod 
„Przyszłość". i!05g

DLA MEJ CÓRKI, tniesz 
kającej z rodzicami we 
Wrocławiu, pięknej, w y­
kształconej, młodej pan­
ny (dokito-r lltolog.), bar­
dzo reiiigiinej, mającej 
1..500 dolarów posagu. — 
szukam odpowiedniego 
męża, ewentualnie ku-p- 
ca, z dobrej rodziny, mi­
łej powierzchowności, in 
teliigenitnego, bardzo re­
ligijnego, solache-imego 
charakteru. Zgłoszenia 
do Adim. ,,N. Dziennika" 
pod „W rocław". 2823*

MĘŻCZYZNA ttf <46, żrt 
teligeptoy, uśowaUlK>WB
ny, -przystojny, toutfac *  
dobrej rodziny, odęta W  
z panna, rozwódką U > 
wdowa do k t 45, łató** 
by mu.pomogłą w  Bzy* 
stka-niu stanowiska wzwte 
dnie w  objęciu jaktegot 
wzeęhlębiarstwa, rowu  
«ę  sgłosaenią: Lwów,' 
Skrytka 256. 280«ar

SZADCHEN, mający zna 
jomości w lepszych do-., 
mach, poszukiwany. Zgło 
szeiua: Biuro oglosaeń.
Sienna 12, „30".

lioag

„Marka światowej stawy** 
=  znana od lat 40

Dla zdrowia d ziec i!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA .S S S I^
—   1 HYGIENICZWE

Tysiące podziękowań! S£s^USS
tylti e H w ą i l i l i  < ~

*  HAY,
De włłd»wM|dtii* g d ó rtlf  _  ^

LWÓW

Nowo otwarty n s c o i  | kuchennycb, przedpokój, 
magazyn J f lŁ IM u I  i pokojl dziecięcych

w najlepszem wykonaniu poleca 
„SPECJALN0SC“ Kraków, Sławkowska 12

w podworcu. Ceny nlakie. Dogodne warunki.

Ostrzeżenie.
Uprzejmie zawiadamiamy naszych W. P. Odbiorców i Konsumentów, ii na rynku ukazały się mało war­

tościowe towary sukienne i czesankowe wyrabiane przez łódzkich i zgierskich fabrykantów z podrobioną 
naszą patentowaną listwą („krajką"). 

Z uwagi na to prosimy naszych wszystkich W. P. Odbiorców i Konsumentów o zwracanie bacznej uwagi 
przy “zakupywaniu naszych towarów zarówno na opatentowaną listwę, jak i stempel z plombą po lewej stronie 
oraz napis, zawierający brzmienie firmy, który winien się znajdować z boku. 

Jednocześnie uprzedzamy, ii  naśladowanie naszych wyrobów będziemy ścigać na drodze sądowej.

f V

Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiannych

Z. Bernstein” Sp. Akc.
Tomaszów Mazowiecki
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KRONIKA

Weehót 
słońca 

&  m  03

Październik

Ig
Soboia 

15 Tiszri 5680

Zachód 
słońca 

16 m. 36

Apel do Społeczeństwa 
żydewskiegc

Istniejące od roiksu 1917 Stowarzyszenie 0- 
(jhrooy dla dzfiecli wyznania mojżesztowegc przy 
id Mostowej 1. 2. utrzymuje przeszło 100 dzie­
ci w  wieku od 3—6 raku życia, przeważnie sto 
roty, dzieci których rodzice- zarobkując poza 
domem nóe są w  stanie niemi się zaopiekować- 
Stowarzyszenie przyjmuje najbiedniejsze i opu 
sngzone dzśecii, dając im całodzienne utrzyma- 
u a  wychowanie, opiekę łekanskąi kąpieje itd. i 
przyczynia się w  ten sposób do polepszania 
bytu tych najnieszczęśliwszych istot. Ktokoi 
wtok działalności tego- Stowarzyszenia się 
przypatruje, może stwierdzić, jak wielką nędzę 
te dzieci w  domu cierpią i jaką ulgę Stowarzy­
szenie tym biednym istotom przynosi.

Spodz ieać  się też należy, że społeczeństwo 
żydowskie pomne swoich obowiązków ^obec 
opujszczonycn i biednych dzieci losem ich się 
zajmie i weźmie udział w Wałnem Zgromadzę 
nńi, które się odlbędlzie w gmachu Gminy żydc 
wfeklei, we wtorek, dnia 22 hm. o godz- 5.30 
wieczorem i liiicznym swoim udziałem złoży do­
wody zainteresowania dla instytucji, która tyle 
dobrego dla biednych dzieci działa.

Wydział.

„Sąd nad Btindem41
Krakowski Komitet Poalej Sjonu (zjedn. z C 

S.), urządza w poniedziałek dnia 21 bm. o gołz. 
8 wlecz, w  w ielkiej sali kiłlatd „Sąd nad sprzy­
mierzeńcami obszarników arabskich na ulicy ży­
dowskiej (Bund i Jewsekcja)". Udział wezmą: pp. 
.red, T iger z Warszawy, Friedberg, Frankel i m.

Nowe 50-złotowtj bilety bankowe
Począwszy od 20 bm. Ba-mk Polski puszcza «v 

obieg bilety bankowe 50-złotowe, opatrzone pod 
pisem Prezesa Banku Polskiego, dra W ładysława 
W róblewskiego, oraz datąd 1 września 192y r. 
Poza remi szczegółami nowe bilety nie różnią sie 
nieżem od znajdujących saę w  obiegu.

Śmiertelny wypadek 
automobilisty

Onegdaj o godz. 16-tej na gościńcu w  gminie 
Książnice miał miejsce wypadek automobilowy, 
w  czasie którego poniósł śmierć inż. W ładysław  
Sołtys z Bochni. Inż. Sołtys prowadząc anto w je ­
chał do przydrożnego rowu, głębokiego na 2 i  pół 
mtr., wskutek czego auto przewróaiio się, przy­
gniatając go całym ciężarem. W  krytycznej chwi­
li  znajdował się w  ancie szofer, który widząc 
niebezpieczeństwo zdołał na czas wyskoczyć i 
wyszedł z wypadku cało.

— N A S TĘ PN Y  NUMER K O W E G O  D ZIEN N I­
K A "  ukaże się — z  po wodu śwtięta Sukkolh — do 
p ieto w  poniedziałek 21 bm z datą dnia następ­
nego.

Z powodu spoczynku świątecznego i wcześniej­
szego skutkiem tego zamknięcia redakcji, nie za­
w iera dzisiejszy numer ostatnich wiadomości te­
legraficznych i kronikarskich.

—  JUTRO W  N IE D Z IE LĘ  D YŻU RU JĄ N A ­
STĘPUJĄCE A P T E K I: przez cały dzień i całą 
noc: Rynek A —B 43, Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Dębniki Konopnickiej 1, Krakowska 9; do godz. 
8-mej wiecz. Rynek 22, Florjańska 15, Karmelicka 
23, W arszawska 39, Diotlowska 76.

-r- W  S PR A W IE  AN TE N  RAD JO W YCH  wyją 
rua Magistrat m Krakowa, że sprawa urządzania 
anten w  Krakowie uregulowana jest rozporzą­
dzeniem z  duła 22 marca 1926, które zostało w y­
dane przez Miagisitrat jako władzę policji miej­
scowej po uprzedniem porozumieniu się z K ra ­
kowskim Radjoklubem Po myśli przepisów tego 
rozporządzenia urządzanie anten od strony ulic 
uzależnione Jest od uprzedniego zezwolenia Ma­
gistratu, natomiast urządzanie anten od strony 
podwórza ma być tylko ogłoszone w  Magistracie. 
Zarządzenia te podyktowane są względami bez

Prokurator apelacyjny wniósł) zażalenie nieważności od części wyroku 
sadu okręgowego — Czy Oi. Korkes będzie wydalony z Polski i

Jak wiadomo, ’w  ub. tygodniu zakończyła się 
w  krakowskim sądzie okręgowym karnym sensa­
cyjna sprawa b. adwokata ze Lw ow a i Wiednia 
dra Natana Korkes a, który zasądzony został na 
5 miesięcy więzienia i wydalenie z  granic pań­
stwa polskiego za zbrodnię oszczerstwa na oso­
bie piokuratora dra Kalczyńskiego i występek o- 
brązy władz, natomiast uwolniony został w  zu­
pełności od zarzuconej mu zbrodni oszustwa. T ry  
Lunął orzekł w  wyroku warunkowe zawieszenie 
ra  przeciąg trzech lat zarówno wykonania kary, 
jak również wydalenia z  granic państwa. Dr K or 
kes przyjął wyrok i pozostaje nadal w  więzieniu 
w  Krakowie, w  oczekiwaniu załatwienia sprawy 
ekstradycji do Austrji, wobec niemożności złoże 
nia kaucji.

Jak się dowiadujemy, sprawa dra Korkesa w 
sądzie krakowskim nie jest jeszcze prawomocnie 
załatwiona. Mianowicie prokurator apelacyjny, 
który wnosił oskarżenie przeciw drowi Korkeso- 
wi, zgłosił zażalenie nieważności od tej części 
wyroku sądowego, która orzekała warunkowe za 
wiesze nie na przeciąg trzech lat wykonania kary 
i wydalenia z granic państwa. Reszta wyroku, 
dotycząca wymiaru kary za zbrodnie oszczerstwa 
i występek obrazy władz, oraz uwolnienia od za

rzutu zbrodni oszustwa, nie została w  zażaleniu 
nieważności prokuratora apelacyjnego zaczepio­
na i stała się temsamem prawomocna. Natomiast 
zażalenie prokuratora, dotyczące warunkowego 
zawieszenia wykonania kary i wydalenia dra Kor 
kesa z  granic państwa, będzie już w  najbliższych 
dniach przedmiotem rozprawy jawnej w  krakow­
skim sądzie apelacyjnym. Sąd apelacyjny, rozpi­
sując tę rozprawę na wtorek 22 bm orzekł zara­
zem w  myśl przepisu nowej procedury karnej, że 
jawienie się pozostającego w  areszcie oskarża­
nego na rozprawie jest zbędne. Tak więc rozpra­
wa odbędzie się bez udziału dra Korkesa, które­
go zastąpi jogo obrońca adw. dr. Goldbiatt.

Nie trzeba dodawać, że zażalenie nieważności 
prokuratury ma jedynie na celu sprawę wydale­
nia -dra Korkesa z  granic państwa polskiego, a 
nie może dotyczyć zawieszenia wykonania kary, 
gdyż w  rzeczywistości dr Korkes odcierpiał już 
|x>nad 7-iniesięczi.y areszt, który umorzyłby w 
całości nałożoną na niego karę na wypadek je j 
niezawieszenia. Sąd apelacyjny będzie miał zatem 
de facto tylko orzec, czy dr norfces ma zostać 
wydalony z Polski. W yrok sądu apelacyjnego mo­
że być jeszoze zaczepiony na mocy przepisu nowej 
procedury w drodze kasacji do Sądu Najw. (m j

Krwawa strzelanina na ul. Miodowej
Bandyta rani ciężko przodownika policji i przypadkowego przechodnia

W czoraj w  godzinach przedwieczornych ulica 
Miodowa była widownią krwawego zajścia. P rzo ­
downik policji Andrzej Starocki (lat 36) areszto­
wał jakiegoś opryszka i doprowadził go na ko­
rni sar jat W  pewnej chwili wśród narazie niewy­
jaśnionych bliżej okoliczności podejść miało do 
owego opryszka dwóch innych osobników, którzy 
wręczyli mu rewolwer, poczein zbiegli. Gpryszek 
oddał do przodownika Stareckiego kilka strzałów 
i uciekł w  ślad za swymi towarzyszami. Od strza­
łów  raniony został prócz przodownika SLareokie- 
go przypadków^ przechodzień Eljasz Fućhsmann 
(lat 21)  robotnik, zamieszkały w  pobliżu miejsca 
krwawej strzelaniny, w  domu pod 1. 25 przy ui 
Miodowej. Przodownik Starecki odniósł ranę

pa zastrzałową W lewą stronę miednicy z narusze­
niem kości miednicy, zaś Fuchsmann został cięż­
ko ranny w  jamę brzuszną, odnosząc również ra­
nę przestrzałową. Na miejscu strzelaniny pow­
stało olbrzymie zbiegowisko. Rannego przodow­
nika przeniesiono do lokalu klubu sportowego W 
sąsiednim domu, a Fuchsmamna do mdeszkama. 
Wkrótce przybył na miejsce lekarz pogotowia ra- 
1 unkowego, który obu rannych przewiózł m i Uś- 
nikę chirurgiczną. Stan Fuchsmanna jest groźny, 
natomiast przód. Starecki jest przytomny i życiu 
jego nie groza niebezpieczeństwo. Do późnej nocy 
organa policji prowadziły dochodzeni* i  poszuki­
wania za zbiegłymi sprawcami krwawej strzela 
nony.

pieczeństwa publicznego, gdyż niejednokrotnie u- 
rządzenie anteny może zagrażać bezpieczeństwu 
mieszkańców domu lub też przechodniów, a to 
z uwagi na sposób umocowania drążków ante­
nowych na konstrukcji dachowej, naruszenia po­
krycia dachowego, możliwości skrzyżowania l i­
nek antenowych z przewodami elektryczneuii o 
Wysokiem napięciu itp. Opłat nie pobiera się ża­
dnych, prócz opłaty stemplowej w  wysokości 3 
zł 50 gr. Nadto w  wypadkach, gdy antena pu zeeho 
dzi poaiad ulicą, opłaca się jednorazowo 10 zł ty- 
tytułem czynszu uznawczego. Powyższe rozporzą­
dzenie Magistratu wzoirowane jest na lozporzą- 
rządzeniaćh, jakie obowiązują wszędzie na Zacho­
dzie.

— DW A DZIECIOBÓJSTWA. W  row ie obok to 
ru kolejowego na Wieczystej ad Rakowice zna­
leziono zwłoki noworodka płci żeńskiej, owinięte 
w  papier brom owy, zaś na wierzchu położono 
30 gr ( !) Poszukiwania za sprawczynią dziecio­
bójstwa w  toku. — Dnia 17 bm. o godz. 17-tej 
znaleziono przy ujściu rzeki Białuchy do W isły 
zw łoki noworodka płci żeńskiej, które leżały tata 
od kilku dni. Zwłoki przewieziono do Zakładu 
medycyny sądowej. Dochodzenia prowadzi policja.

— AUTO  NAJECHANE PR ZE Z TRAM W AJ. 
Tylko Czesław, szofer przejeżdżał we czwartek 
wieczorom autem osob. Nr. 96845 przez ul Stra 
domską na ul. św. Gertrudy; z  powodu defektu 
motoru auto zatrzymało się na szynach tramwajo 
wych, przyczem zostało najechane przez w óz 
tramwajowy, jadący z u] Grodzkiej, wskutek cze­
go uszkodzona została poważuie karoserja przy 
aucie. Sżkoda narazie nie ustalana.

— N O W Y W Y S TĘ P  ..B R YK AN C IAR ZY". So­
wa Stanisław, robotnik z Ba ryczą pow Brzozów 
zgłosił do policji, że dnia 17 bm przystąpili dd 
niego w  ulicy Pańskiej dwaj nieznani osobnicy, 
którzy podali się za jeńców wojennych, powraca­
jących z Rosji bez środków do życia i zaoferowa­
li mu kupno dwóch złotych pierścionków za kwo­
tę 25 doi amer. Sowa kupił pierścionki za powyż­
szą kwotę. Oczywiście okazały się one bezwarto­
ściowemu

— ZŁO D ZIEJ SKLEPO W Y. Bujko Gabrjel (lat 
52) robotnik bez stałego miejsca ram. aresztowa­
ny został ra kradzież swetrów wartości 96 zł

w  sklepie Rittesrmama przy ul. Lw ow skiej 11.
— KIESZONKOW IEC. Serek Jan (łat 29) *e* 

zajęcia, zam. przy ul. Ustronie 1. 14 aa esztow w y 
został za kradzież portfelu «  Kwotą 129 A  i  wek­
slami na kwotę 1000 * i ua szkodę dra C zyżow ­
skiego W ładysława adwokata z  Brodów w itawiłi 
gdy ten wsiadał do pociągu na tutejszym dworcu.

Zosia Lebwohlówna Leon Order
Kraków

zaręczeni w październiku 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2S21 

 o -----
-  ODDZIAŁ ZASTAWNICZY AKCYJNEGO 

BANKU HIPOTECZNEGO W  KRAKOWIE
wzywa posiadaczy kart zastawniczych, któ­
rych termin 6-cio miesięczny upłynąŁ do bez­
zwłocznego wykupienia lub sprotoaigowatria 
tychże, w  przeciwnym razie przedmioty zasta­
wione będą licyłacyjnae sprzedane. 2824x

- ł  STARZYCKA FABRYKA W YROBÓW  SU­
KIENNYCH „Z. BORNSTEIN" SP. AKC. Tomaszów 
Mazowiecki. W  obecnym sezonie zimowym na ryw- 
ku włókteamiczym niiebywatem wprost powodzeniem 
cieszą się wyroby powszechnie znanej Staczydkłeł 
Fabryki Sukna Z. Banas tein Sp. Aku w  Tomaszo­
wie Mazowieckim.

Zdaniem najpoważniejszych fachowców wypusz­
czone w rym roku przez Starzyćką Fabrykę tkani­
ny (ubraniowe i paltofowe) pod żadnym względem 
nie ustępują najlepszym angielskim towarom, — 
szczególnie Sfarzydkie materiały paitofowe są dla 
rynku w obecnym sezonie prawdziwą rewelacjo. 
Najnowsze desenie, oparte na wzorach na Zacho­
dzie dopiero wprowadzanych, wysoka gatonkowoSĆ 
surowca, bezkonkurencyjna dobroć wykończenia — 
oto są podstawowe cechy wyrobów Starzycie!eł 
Fabryki, dzięki którym są tak intensywnie poszu­
kiwane, że przedsiębiorstwo nie Jest w  stanie mimo 
olbrzymiej produkcji zaspoko-ić całkowicie zapotrze­
bowania wewnętrznego rynku, ani też wykonywać 
stale napływających zagranicznych zamówień. — 
Wszystkie wyroby Starzyckłej Fabryki wobec uła- 
wióienych naśliadowniobw są zaopatrzone w  ochron­
ne napisy. 3783-
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Z  MlODYj,

Suknie wieczorowe

Kanclerz Schober o zmianie konstytucji
w Austrji

W ie  doń.  18. 10. PAT. Na dlzisdejszem posie 
dzemiu Rady Narodowej, które rozpoczęto się 
o godz. 3-cóej popołudniu. wniósł rząd zapowie 
dtzśane przedłożenia w  sprawie reformy kon- 
stytucjL W  swojem e^pooe, wygłoszouem z tej 
okazji, kanclerz austriacki Schober zaznaczył, 
że konstytucja austriacka, uchwalona w  r. 1920, 
nie odpowiada. sto&unkoim obeanym, wobec oze 
go okazuje się konieczność gruntownej zmiany 
koo&tytuęji. Reforma konstytucji dotyczy ciał 
ustawodawczych, wzmocnienia autorytetu 
państwa, usunięcia polityki z administracji i są­
downictwa, tudzież uregulowania stanowiska 
Wiednia, jako stolicy związkowej. Organizację 
ciał ustawodawczych reguluje projekt w  ten 
sposób:

Instytucja Rady Narodowej.
wybieranej na podstawie powszechnego, rów­
nego, tajntgo i proporcjonalnego prawa w y­
borczego pozostanie niezmieniona. Jaksamo 
będzie zasadniczo utrzymana reprezentacja kra 
jów. Wszystkie kraje związkowe będą odtąd 
na -wzór Ameryki i Szwajcarii wysyłały do Re 
prezentacji krajów równą ilość przedstawicieli. 
Reprezentacja ta ma być jednak połączona z 
reprezentacją zawodów w jedną izbę. a miano­
wicie w

»Rftdę Krajów 1 Stanów".
Rysom 7osadniczym reformy ciał ustawodaw

czych jest znaczne zredukowanie liczby manda 
tów. W  Radzie Narodowej zmniejszy się ilość 
mandatów z 165 na 120, W e wszystkich sej­

mach zmniejszy się liczba mandatów o> 130.
Celem wzmocni:emia autorytetu państwowe­

go, będą
rozszerzone pełnomocnictwa prezydenta 

związkowego,
który stanie obok Rady Narodowej, jako czyn 
n.ik równouprawniony. Prezydent zwnązikowy 
otrzyma w  szczególności następujące dalsze 
prawa: Ustanawianie i oddalanie rządu, naczel 
na komenda nad armją, prawo rozwtlązy wanisi 
Rady Narodowej, a wkońcu prawo wydawania 
rozporządzeń, o He wymagać tego będą żywo­
tne Interesy Ogólne- W yjęte z tęgo są: zmiana 
konstytucji i zarządzenia finansowe. Wybór 
prezydenta związkowego dokonywany będzie 
przy współdziałaniu całej ludności. Dla autory 
tetu państwowego jest niicodzowmem. aby pań 
stwo posiadało zupełnie w  swem ręku władze 
policyjne, Z tego powodu poddana będzie urzę­
dowi kanclerskiemu cała służba bezpieczeń­
stwa, w szczególności zaś decyzje co do urzą­
dzeń policyjnych. Tworzenie nowych straży 
bezpieczeństwa obok policji związkowej będzie 
kategorycznie zakazane. W  razie większych za 

. burzeń porządku publicznego dopuszczalne bę 
dzie ogłoszenie stanu wyjątkowego, jak to się 
dzieje we wszystkich prawie państwach euro­
pejskich.

Żądania co do
usunięcia poHtykł z administracji I z sądo­

wnictwa
uwzględnione będą następującemu zarządzenia 

mi: Sądownictwo w sprawach karno-adnuair

; wied
w o j

Niedawno wróciliśmy z wywczasów Ura^h. a $ 
teraz jeszcze w  tow arzystw ie dobrych znajomych 
często wspominamy, -ia|k t0 było w lecie —  jednak: 
sezon jesienny już się rozpoczął i triumfalnie vkro> 
czyi -— szczegóhiiie w  dziedzinę mody. Wystarczy] 
spojrzeć nu okna w ystaw ow e wielkich magazynów; 
mód, by się i :em przekonać. A w ięc obok sukien' 
i płaszczy typowo jcsiiennych, spotykamy już na­
wet suknie balowe, obliczone na później,.gdy roapo. 
czeto się sezon dancingów i balów. Zieoauą po 
żych miastach już się właściwie rozpoczął ozaS 
kich premśar teatralnych, które są »azwyczaj 
wjedzią większych imprez. Nic więc dzuettnego, tej 
panie aa „ j iw  zaczynają myśleć o toaięiaon 
nowych i balowych.

Wyibótr w  mat er ja lach modnych jest obecnie w a l  
te znaczmy. Spotykamy więc przepiękne, iwędflkie jo 
diwabie moTee, wzorzyste tafty, powiewne jecnobas 
wne georgetJty, delikatny chiffon, prrzedewszycłtfctau* 
jednak koronki. Jest to może materiał najwdzięc*- 
ałejszy dła twórców mody, którzy właśnie przyj 
kreacjach koronkowych mogą okazać dużo fantazji 
i dobrego smaku. Komorniki spotykamy w  nalrozmett 
szych odnuanaco i wżera cn, a wtęc canciem aeunat 
nie tiulowe htib o wzorze wyrazistym i wreszcie ko 
roniki jad;wabine oryginalne, przetykane meialowe- 
mi nićmi.

Na rycinie naszej widzimy kilka elegaiickioh su* 
kśeti balowych. Jak zauważamy, występuje cieka­
wa kombinacja koronki z innym materiałem.

Model A), to hartmomijna całość z czarnej georget 
ty oraz czarnej koronki, tan. kloszowa, w  tyle pren 
dłużona sipodnilca zrobiona jest wyłącznie z koron, 
ki, która jedynie z pmzodu podenoazj na g-eor getto ' 
w y stanik. Sizierdka szarfa z czarnej lub kolorowej 
mory, przecina suknię w pasie, opadając długimi, 
końcami na sipódiniiczikę. Także połączenie tafty i ko 
rowki doskonale się prezentuje, jak to spostrzega­
my na modelu Bj. Jest to toaleta b-ronzowa, iltTzy 
mana- w jednym tonie, jedynie wstążka opasająca 
biodra występuje w 3 odcieniach od belg-e do bron 
zu. Dla osólj młodszych nadaje się doskonale mo­
del C), ponieważ falbany koronkowe silnie w tyle 
przedłużone nadają dej efektownej w  hladio zielo­
nym tonde utrzymane! sulkmi_ cechy lekkości. Miłe 
dla oka jest również zestawienie, które zauważamy 
na modelu D). Spódniczka koronkowa przedłużoną, 
sitanik z świecącego orep-e satin 'krojem przypomŁ 
na jumper. Ozdobę stanowi koronka u niezbyt głę­
bokiego dekoltu oraz wstążki, luźno- opadające od 

, pasa w  kolorze „Dahlia“ , najmodniejszym kolorze 
’ obecnym, j.

sitr-acyjnych przekazane zostanie niezawisłym 
władzom koiMegialinym. Organa państwowe po­
nosić będą odpowiedzialność za szkody. Z try­
bunału konstytucyjnego i adnlkuistracyjnego u*- 
sonięte będą wszystkie wtpływy polityczne. 
Najwyższa Izba Obrachunkowa kontrolować 
będzie finanse niiefyUko krajów, Ncz także i Wie 
dnia i wszystkich gmin ponad 20.000 mieszkań 
ców.

Dalszem zagadnieniem reformy konstytucji 
je s t

uregulowanie stanowiska Wiednia wobec 
państwa.

Przeprowadzone w r. 1920 zrównane Wiednia 
z krojami nie okazało się korzystnem. Konstru 
keja ta wywołała nagromadzenie się kompeten 
cyj w  jednem ręku. Ponieważ Wiedeń zorgaui 
zowa-ny był równocześnie jako gmina, jako po 
wiat i jako kraj, fumgowały organa gminne ró­
wnocześnie, jako organa powiatowe ! krajowe. 
Skntklem tego cała administracja ) kasowość 
Wiednia były usunięte z pod jakiejkolwiek kon 
troll z « strony organów, znajdujących się poza 
Wiedniem. Projekt rządowy sitara się usunąć 
tę wadę, uwzględniając zarazem w  całej pełni 
stanowisko Wiednia, jako stolicy państwa o- 
raz jego znaczenie gospodarcze, finansowe 1 
kulturalne. Projekt rządowy zachowując auto 
nomję Wiednia i jego prawo do własnego usta 
wodawstwa zapewni państwu wpływ taki jaki 
posiada ono w krajach związkowych W  spra­
wach samodzielnego zakresu działania, przewi­
duje projekt utworzenie specjalnych niezewi 
słydh władz kohegjainych.

Po ckapcse kanclerza Schobera izba odroczy 
ła się o gptiz. 420 popołudniu dc wtorku.
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Wyrok śmierci przeciwko 3 chuliganom
z Safedu

OdJlOJat na straży zdrowia dziecka stoją

PUDER. MYDŁO i KREM
bebc s z o fm a n aH a j f a .  18. 10. ŹAT. Dziś o godz, 3.30 sąd okrę 

sow y w Hajfie ejjtosif wyrok w sprawie 3 A-abów 
x Saiedu, winnych zamordowana urzętunKa iladas- 
sy Izaaka Mama^na. Przewodniczący trybunału są 
dziowskiego stzef sadownictwa sędzia MaeDonell od 
czytał wyrok skazujący trzech Arabów, dwóch bra 
ci Daneini oraz Achmeda Jadura na karę śmierci. 
W  motywach wyroku sąd zaznacza, że oodsądni 
nawzajem naw'o<ywali się do zhrrdni 1 że brali u- 
dzitu w akcji, w które] narażone było niebezpieczcń 
stwo życia i mienia ludności żydowskiej w  Safed, 
*  nadto spowodowali śntieró Ala ma an a.

Po odczytaniu wyroku na sali rozpraw rozległy

się głosy [Wtesfiu wielu obecnych Arabów. Jeden z
oskarżonych zawołał: AJJah wie prawdę!

Główmy organizator rzezi 
w Hebronie przed sądem

J e r o z o l i m a ,  18. 10. żA T . Przed sądem oksę 
gowym w  Jerozolimie rozpoczął się proces g łów  
nego organizatora rzezi w  Hebronie szeiku 
Tnaleb Marka. Wszyscy świadkowie stwierdzają, 
że nawoływał on do rzezi i, że przemawiał kilka­
krotnie w  tym duchu przed tłuniami Arabów.

z giełdy^ ^~T M. ... ■ ^ "------- "l

i iełda krakowska
Kroków, 18. 10. 19290, Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
.Akcje bankowe: Bank Polski 107
Akcje przemysłowe: Parow ozy 24. F irley  49.75, 

Chodorów 160.

Papiery procentowe: 5-prpc. prem. Poż. dolaro­
wa 63.50, 4-proc. Prem, Poż inwestycyjna 117—  
117.25.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Usposobienie nieoo żywsze Poszuki­
wano Bank Polski i Chodorów po kursach nie­
zmienionych. Jedynie F irleye notowano słabiej. 
Z papierów procentowych zainteresowanie w ię­
ksze 5-proc. Prem. Poż dolarową po kursie lek­
ko mocniejszym i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną 
słabiej Obroty większe 4-proc. Prem. Pot. inwe­
stycyjną.

Na pogiiełdziu robiono Gazami wschodnimi po 
kursie 21, Gazami zachodni n i 0.20 i Bankietu Z w. 
Spółek Zar. 78.50. Obroty drobne.

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Nastrój spokojny. W  Krakow ie dolar g o ­
tówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 
8.80 i pół do 8.90 i pół. W arszawa doi. 8-87 i  pół 
do 8.88 i jedna czw., czeki 8.89—8.90. Lw ów  doi. 
887 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 
i jedna czw. Katowice doi 8.88—8.89, czieki 8.90— 
8 90 i trzy czw. Notowania dzienne Banku Polskie 
go niezmienione.

Giełda woranawska
Warszawa, 18. 10 PAT . Akcje: Bank Dysfconio-

wy 127, Bank Handlowy 119, Bank Polsmi 16!/, 
167 i  pół, Warsz. T ow  Fabr. Cukr. 28, F iiie j 51, 
Lilpop 28 i  pół, Ostrowiec serja B I  i  I I  em. 84, 
Parowozy I i I I  em. 25, Starachowice 2tLs>. Po­
życzki: 4-proc, prem. poż. inwest. 118, 117 i  
czw., 118, 5-proc. poż. konwersyjna 50, 8-proc. L  
Z. Banku Gosp. K ra j W.

Dolary; 8.88 i jedna czw., 8.90 i pół, 8.86 i  jedna 
czw Dewizy: Holandja 359.10, 360, 358.20, Loudyn 
43.43 i trzy czw., 43.54 i pół, 43.33, N ow y Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.07, 35.16, 34.98, Szwajcar­
ia 172.53, 172.96, 17210, Wiedeń 125.35, 125.66, 
125.01, W łochy 46.71, 46.82, 46.60, Marka niemi. 
212.92, Praga 26.39 i jedna c zw , 26.45 i  pół, 26.33

Giełda poznańska
Poznańska, giełda zbożowa z dnia 18. 10 1929

Żyto 23—23 i pół, pszenica 36—38, jęczmień prze­
m iałowy 25—26, jęczmień browarowy 27—20, ®- 
wies 21 i trzy czw  do 23 i trzyc z w , mąka żytnia 
35 i jedna czw., mąka pszenna 56—60, otręby ży­
tnie 16—17, otręby pszenne 18— 19 Tendencja sła­
ba.

Giełda zurychska
Zurych, 18. 10 - P A T  Paryż 20.34 i jedna czw., 

Loudyn 25.17 i trzy czw., Nowy Jork. 5.16.95, Bcl- 
gja 72.20, W iochy 27.06 i pół, Hiszpanja 74.10, Ho­
landja 208.12 i pól, Berlin 123.39, Wiedeń 72.67, 
Praga 15.30 i pól, W arszawa 58, Budapeszt 9030, 
Bukareszt 3.18.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Na tropie bandyty z ui. Miodowej
Śledztwo w sprawie krwawego zajścia na 

ul. M iodow ej prowadzone jest energicznie przez 
władze bezpieczeństwa. Na podstawie opisu 
zbiegłego opryszka, podanego przez świadków 
zajścia, naczelnik wydziału śledczego ustalił, 
że będzie to niewątpliwie znany policji bandyta 
Zieliński, który przed kilku dniami zaledwie do 
konał napadu na posterunkowego w Borkn Fu 
tografję Zielińskiego pokazano rannemu przo­
downikowi Sta reckiemu, który rozpoznał w 
nim zbiegłego bandytę. Policja rozpoczęła er.er 
glczmy pościg za zbiegłym opryszkłem i »ego 
wspólnikami.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
KOM. LOK. Należy się udać do adwokata,

Groźba strajku górniczego?
W a r s z a w a .  18.. 10. Sin. Przedstawiciel górni­

ków poseł Stańczyk oświadczył, że wobec tego, że 
Imndttja arbitrażowa podwyższyła płace robotników 
górniczych tylko o 4 proc. mimo, że żądali oni pod 
wyżki 20 proc., należy oczekiwać wybuchu strajku. 
Tennia strajku zostanie ustalony w nafbliżsayrn cza

Lambow zmarł
W a r s z a w a .  18. 10. Ofiara zagadkowego po­

derżnięcia gardła, Lambow zmad w piątek rano o 
sodz. 7 w  sztpiltaiu. Pomimo tego policja prowadza 
nadal śledztwo.

Strajk powszechny na Łotwie
R y g a .  18. 10. PAT. Dziś reno rozpoczął się pro 

klamowany przez partję socjal-demokratyczmą i 
centralny zarząd lot-ewskócb związków zaw-odowych 
jednodniowy strajk powszechny na znak protesta 
przeciwko reorganizacji kas chorych w  drodze roz­
porządzenia rządowego. Według pierwszych donie­
sień, pmzebieg strajku jest spokojny. Przebieg str a i 
ku jest tylko częściowy, gdyż większe fabryki pracu 
ją w  dalszym ciągu, a ruch na kolei jest normalny. 
Wygląd Rygi uiiegl silnej zmianie, z powodu skraj 
ku tramwajarzy i szoferów autobusów i taksówek.

Na uniwersytecie budapeszteń­
skim trwają jeszcze ekscesy
B u d a p e s z t ,  18. 10. Z AT. Studenci żydowscy, 

którzy od kilku dni nie przychodzą na wykłady 
powrócui zmów do pracy. Mimo zastosowany Jfl 
śiodków ostrożności znów miały miejsce drob­
niejsze ekscesy.

Niesłychana korupcja prohibi- 
cyjna w New Yersey

N o w y  J o r k ,  18. 10. PA T . śledztwo, prowa­
dzone w  sprawie niedozwolonego handlu napo­
jami aikoholowemi, doprowadziło do. w yk ry j’.a 
dwu ksiąg rachunkowych, zawierających dane, 
które wskazują, że banki w  New Yersey, człomko 
Iwie straży pogranicznej, członkowile sadownic­
twa, a także policji lokalnej stanu New Yersey 
brali udział w  kontrabandzie. Ze śledztwa wyni­
ka, że organizacja w  ciągu ostatnich 6-ciu miesię­
cy miała zyski w  w ysokość 2 miljonów dolarów, 
przy czem przywódcy podzielili się sumą wyno i 
szącą 23 procent zysku ogólnego J

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
— AMBASADOR BRYTYJSKI W  WARSZAWIE, j

Król Jarzy zamianował post a nadzwyczajnego i mi j 
Iiistira pełnomocnego sir Wfflłiana Drsikine ambasado I 
retn nadzwyczajnym i pełnomocnym przy rządzie J 
Rziplitej. Nominacja zaś polskiego ambasadora w j 
Londynie nastątpi w  najbliższych dniach.

— KATASTROFA W ŁODZI. Przy robotach kama j 
litzacyjnyuh przy ul. Krzemienieckiej w Łodzi zała­
mały się bdiku przy budowie kolektura na głęboko 
ści 11 m. Ziemia zasypała 6 robotników. Pięciu od- i 
kopano poważnie poranionych.
— SILNE WZBURZENIE W  ZAGRZEBIU. Na wiado 
mość o wykonaniu wyroku na Władimirze G ort a ni ę 
srudeiioi w Zagrzebiu wywiesili na gmachu tamtej j 
Sizego uniwersytetu czarny sztandar. W  związku z 
wyrokiem trybunału nadzwyczajnego w Pofi otrzy 
mano cały sizereg listów protestacyjnych. Między 
innymi przeciwko wyrokowi zaprotestować miał ró 
wnież papież

— Doncszą z Zagrzebia, żie rektor tan»- 
tcjaoego uniwersytetu zarządził zamknięcie uni­
wersytetu aż do odwołania, ze względu na po vU  
«zające się demonstracje studentów.

—  M ŻOŁNIERZY LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ ZA- 
BITYCH. ..Le Malin'' donosi, że oddział legii cu­
dzoziemskie! wpadł dnia 14 bm. w  zasadzkę w poo i 
żu poster uniku w Moridia Ducuir, prayszem BO to t

nierzy zostało zabitych, a 18 ranionych. Nieprzyja­
ciel uciekł, ponosząc ciężkie straty Zarządzono pościg

—  STAN ZDROWIA POINCAREGO jest w dal­
szym ciągu zadawalający wobec czwgo druga opera 
cja zosiLanae zapewne zrobiona w przyszłym  iygo  
dniu. Na dzisiejszem konsylium lekarzy zostanie o- 
znaczor.a data operacji.

— KOMITET PODATKOWY PRZY RADZIE LI­
GI. Utworzony przy Radzie Ligi Narodów komitet 
dla spraw spraw podatkowych rozpoczął obrady. 
Przewodniczącym został obrany p. Borduge (Fran­
cja). W  celu usprawnienia prac komitetu, powoła­
na będzie do życia podkomisja. Głównym przed­
miotem obrad będzie sprawa podwójnego opodatko 
wania.

— POCHÓD H EIM W EH RY Z A K A Z A N Y . Bur­
mistrz miasta Wiednia, jako naczelnik kraju w y­
dał zakaz oubycia się zapowiedzianego na dzień 
27. października pochodu Heimwehry wv W ie­
dniu.

— STEROWIEC R. 101, na którego pokładzie 
znajdowało się 50 osób załogi i kilku pasażerów od 
leciał dziś c godz. 8.15 z Cardington, w celu doko 
nania nowego lotu próbnego, który ma trwać 9 go 
dzin. Pogoda była sprzyjająca.

—  STEKOW IEC „V K U L A N O " RO ZB IŁ  SIĘ. 
Z Nowego Jontu donoszą, iż załoga sterowca Vi- 
giland, który wczoraj uległ katastrofie udało się 
w ostatniej chwili uratować. Stepowieć zmuszony 
był we środę do lądowania w  pobliżu Pitsburga 
z  powodu gęstej mgły. We czwartek w  chwili 
startu sterowiiec został rzucony na mały twdynek 
n i lotnisku, ulegając rozbiciu.

— BAND YCKI  N A P A D  NA TRANSPO RT P IE ­
N IĘD ZY. Z Nowego Jorku donoszą: Samochód 
pancerny, w  którym przewożono sumę 63,000 do 
larów  został napadnięty na Low er Broadway 
przez iftbrojonyeh bandytów. Szczegóły rabunku 
:ą  trzymane w tajemnicy wobec toczącego się 
śledztwa.

KOMUNIKATY
— B R ITH  TRU M PG LD oR  (Zielona 17 f. p )  

Dziś w  sobotę o  godz. 3‘15 pop. zbiórka gniazda 
połączona z referatem. — Uwaga prowincja! Ko­
menda okręgowa „Brith Trumpeldoru*' w Krako­
wie zawiadamia, iż adres jej brzmi: „Beno Me- 
chlowicz dla „Bejtar" w Krakowie, Podgórska 3.

— KOLKO DRAM. P R Z Y  STOW M ERKAZ HA- 
CEIRIM  pod kier. p H Lazerowej, odegra ju­
tro w niedzielę o godz 8 wiecz. z okazji wyjazdu 
swej członkini p. Melcer do Erec „Sędziów W y­
spiańskiego, poczem p. Melcerówna wygłosi kil­
ka w ierszy z swojego repertuaru Zaproszenia 
przy wejściu.

— M ERKAZ H ACEIR IM  (Krakowska 41). Dziś 
w  sobotę o godz. 3 pop. zebranie członków połą­
czone z referatem kol. Klugera.

— SKA. „EMUNAIP*. Convent SKA „Emunuh ■ 
odbędzie się dziś w sobotę Sprawy nieeierpłące 
zw łoki! Jawić się o  g. 8 rano przed ŻDA.i

— ZSMR ,,MASADA“  Dziś w ■sobotę o godz. 
2 30 plenarne zebranie członków.

— Z W IĄ Z E K  KULT.- O ŚW IAT „JA W N E łt" 
(SebasŁjana 36, parter) podaje do wiadomości, iż 
chcąc rozpowszechnić znawstwo judaistyki wśród 
ndodzieży żyd., urządza w  najbliższych dńłich 
kursa o  charakterze seminarjalnyni dla kształcą­
cej się młodzieży, znającej język hebrajski. Ku-su 
obejmować będą „Talmud" i „Tnach". Zgłosze­
nia przyjmuje się od 22 bm. codziennie od go !z  
8-  9'30 wieczór.

_  ZE B R AN IE  REZERW ISTÓ W  I  B YŁYC H  
WOJSKOWYCH odbędzie się w  niedzielę 27 bm. 
o godz. 10 ej rano w  lokalu Związku Legjonistów 
na W awelu

— RODZINĘ SP. K O ZIK A , S IE R ŻAN TA  5 YP  
LEG. uprasza Zarząd Zw. Legjonistów o poda.,a? 
bliższego adresu dla wyręczenia jej orderu „VLtu- 
tl M iłitari". Zgi. do Zarządu Związku Leg. Po.
skich w Krakowie (W awel).



Str. 16 .N O W Y  D Z IE N N IK *  niedgfefa ŹO pafdgieroflra 19*9 N r. astt

Kn « W  p w w u j r

ZA S TĘ PC A  z h .„n ży  kc 
stnetyczaei, dobrze za­
prowadzony na Kraików, 
poszukiwany. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzienni 
ka“  pod „Zaprowadzona 
raarka“ . 1115g

POMOCNIK biurowy, ze 
stenografia, ładnem ni®- 
raem, piszący na maszy­
nie, od zaraz posznfciwa 
ny. Zgłoszenia: Skrytka 
poczit. 317. 2S13er

POTRZEBNA ekspedljea
■Łka (Żyd.) dio sklepu sipo 
żywcziego. Adres wskaż© 
„Prasa", Karanełtcjca 16.

2S16a

ZDOLNA prt,kitykamt(kę 
przyjmie Firma „Lonv- 
tc", KioJeCiw, FluiłaA' 
ska 5. LŁOfiz

Pa n n a  biurowa ze ste­
nografia, Uduun i t o w t  
pisząca na maszynie, od 
zaraz p isizsukówaną. Zglo 
szenśa: JkaJ U  3IV.

28ł5or

ruEZUKUJE 
łub chłopca z dzusu »a~ 
tawterrioefo: S6Uą™,uŁ

ru6xuKUJĘ  
Żydów*!, m ba
CMaeeł liko pomoc »e- 
9 odarczą: ItjrenŁtowa,
Dnaajewsferese A

2S03ćh

POP7UI UJE się: 1) bar 
«M> zdolnego, moenwiie 
eemodzlełaego magazy- 
dem z branży fckatył- 
mĄ n-cnęu*©? ,w r  
W ( »  w  sprawach *■* 
■ych; 2) srteootypistfci 
pcfcfco rtem ucM , pierw 
sao&ędttej sity; 3) u *c 
dego btarattsży z i#dn u l 
rocjtem piir wą «a z  
znajomością ote-ai i aa 
KtaoTrre Rocznie ptea- 
i.« j ł r  y należy ztozyć 
pod „Nr. 51“ do ACSma. 
J l  Dziom-Sca". 2775x

BITKO PO RS DNIC 
K W A PRa.Cn DLA KO- 
BEET pr zy Zjednoczą 
obi Kobiet żydowskich, 
R>uok gŁ 29, I piętru, 
pośredniczy w  wyszu­
kiwaniu posad Ola 
wszelkiej pracy kobie­
cej. —  Biuro otwarte 
codziennie od godz. 3 i 
poi do 6-tej —  z wyjąt­
kiem sobót 1 lw iąt ży­
dowskich Proei się 
pracodawców o zgła­
szanie wolnych posad.

E Posad poszuka1->a
PANNA z akąderaidkiem 
wykształceniem, pisząca 
bingde na maszyiJe, po­
szukuje posady. Warun­
ki icromne. Zgłoszenia 
pod „Skromna" do Adim. 
„N. Dzienniki". 2831x

MAOISTRA farmacji, iu 
tynowana, z kifflouietaią 
praktyką, przyjmie po­
sadę w  apt ece od 1 listo­
pada b. r —  Zgłoszer ia 
pod „Mirą farmacji" do 
B'uira Shattetra Kraków, 
Rynek 8. 2814er

ŚNIEGOWCE — KALOSZE
KONCYPJEnT z 2-letnią | 
praktyką adwokacką i ro | 
kłem sądowym poszuku­
je posady na prowincji i 
od zarazi Zgłoszenia pod 
„Substytucja" do Aómin.
N. Dziennika". 2595*

WYCHOWAWCZYNI
z niemicckiem przy.--«ie 
posadę ewentualnie na 
prowincji —  Zgłoszenia 
pod ,Sierota" do Adm. 
*N. D C  ani a". 11 log

KONCYPJcNT rutyno­
wany, z praktyką j>ro- ; 
wdncjónalną, poszukuje 
posady z  dniem 1 listo- 
: ida b. r .—  Zgłoszcuń:
i.Dr. praw" do Adm. „N. 
Dziennika". llOOg

BUCHALTER początku 
/ący, naający stenogra- 
fję, pisanie pa maszynie, 
uprasza o nadanie mu 
posady z wolną sobotą, 
za skromu em wynagro­
dzeniem. Zrteizenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Wijmy, pracowity".

Z726x

MŁODY URZĘDNIK, z
przeszło 2-101111114 prak­
tyką, doskonało ©bzmiajoi- 
micny z podwójną bu 
ehalterją, z v.isze!k'emi 
czynnościami biurowemi, 
jakoteż pisaniem na ma­
szynie^ poszukuje posa- l 
dy. Łaskawe zgłoszenia 
pod „N. B.“ do Adim. „N. j 
Dziennika". 1107g

Naaka i wychowani-

INSTYTUT „MATURA" 
KRAKÓW, KARMELI­
CKA 35. Gimnazjum. Se- 
miiuiairjuim. Języki obce. 
Sikrócona stułbi wojsko 
wa. Eksterni. Uczysz sie 
w domu przez iKorospon- 
dencję naszą me-tudą lek 
cyjną. Próbne lekcje na 
8 d ii po nad tsłaniu zło<- 
tych 3‘50. 2832ar

STENuORAFJI poLbo- 
niemaedkiej, szybko, naj­
doskonalej wyucza. Zo­
fia Sc-hongłwAwuta, Pod- 
brzezle 2. l l l l g

1>E Różno

Pyjamy
damskie i męBirle po 
niskich cerach, sprze­
daje Wytwórnia Kra­
ków, Kaletek 1, III. p.

DYPLOM OW ANA nau­
czycielka udziela lekcyj 
jeżyka angictekieigo szy­
bką i  łaitwą m*>*odą. W a­
runki przystępne. Zgło­
szenia do Adnr“ 1. „Now. 
Dzfennika J pod „Emglish 
lessons” . lUOg

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoó- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondenryj-ne, profeso­
ra Sekutuwicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałtrji, rachunków ośca 
kupiecki ej, ko r esipo nd en - 
cji handlowej, stenogra­
fii, nauk! handlu, prawa, 
kaijiilgrafjf, pisania na mą 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pirowri oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektowi 2580a

Lekcje trykotaistwa rą- 
cznero, tkanin plecio­
nych, teueryfek 1 t. d. —  
„Emka", Krabów, Pędzi 
chów 3.

UWAGA! Dla wygody 
P. T. Publiczności przyj­
mujemy już obecnie śnie 
gowice do naprawy, pro­
simy zatem nie czekać 
do ostatniej ohwiilii. W y ­
konanie solidne, przy ce­
nach znacznie zniżonych 
Na prowincję wykonuje­
my zlecenia „own otoie. 
Perfumeria Leserkłewkz 
Kraków. Rynek 17 (obok 
księgami Friedłeina). Te 
Iefon 3807. — Uwaga na 
adres. 2497sse

CHOROBY serca, Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka 
Kruków uil. Szujskiego.

2163er

Z POWODU wyjazdu za 
granicę na studja dalsze 
odstąpię tanio 1 na_dogo 
dffiych wanunlkach gabi­
net lekarski z komplet- 
nem insferum entanium, o- 
raz dobrze wyrobioną 
praktykę w  mieście po- 
wlatowem — niedaleko 
Warszawy. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Lang 
wvsberi Lwów, — Pasaż 
Hausmana 9. 2792x

GARSONKI, swetry 
pouH^wPTy i t. p. wyko­
nuje bardzr stiaraonie po 
cenach umiarkowany ah: 
Pracownia Tryifcotanska, 
Pędzlchów 19. 1114g

ZGUBIONA Uiążeczkę 
wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Kraków 
na nazwkko Maiikus Szy 
mon Lnub, urodzony w 
roku 1893 w Bocbnj —  
unieważnia się. 2791x

TAPCZANY, otomany, | 
rozlktadainki, salony, po- i 
duszki, pdeca  tapicer, , 
Tomasza 4, obok placu | 
Szczepańskiego. 1109g I

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Jóizef Warowicz, P. K. 
U. Kraków. 2817a

ZGUBIONO lcsiążeczkę 
wojskową na nazwisko 
Daniel Foiigut, P. K. U. 
Kraków. 278ych

S p rz e d a ż i?
NAJNOMrSZE TOREBKI
damskie i manitoiery w  
wneikSri wyborze, po ce­
nach konkurencyjnych, 
poleca: Pe.fum-rja Wet- 
st°tn, Kraków, Szew­
ska 18. 2827x

URZĄDZENIE dla skle­
pu korzenno-spożywcze- 
80  detalicznego, w  dub 
rym stanie do sprzeda­
nia. Zgtłckizema do Adm. 
„Now. Dzieuiuka" pud 
^2316". 1117s

FORTEPJANY — piani­
na, meble, dywany ory- 
ginatoe perskie, poleca 
m  dogodnych warun 
kach: Szy mon Gruhner. 
Rzeszów, Bernardyńska 
L. 9, telefon 88. 2553x

Lotti Kora l i
■pbecnie 

KOHN i HENBBERG 
KRAKÓW, GRCDLK.19 
poieea na sezon obecny 

ws.eiką
f t r d e r t L f  dziseięei. 

la ńhtupolw 1 da.awc_ 
SpeoialawM: 

no unaur b i szksln .
Dla P. T. UraędiUkdw algi 

w >j fata h, 2iV*x

PERFUMY fratnusiKiie wi 
50 zapachach, t«a wagę, 
poleca: W  et s tein, Kra^ 
ków, Szewska 18.

PŁACHTY nieprzemakal 
ne na wozy autowe cze­
skiego wyrobu, ce»aty, 
starcza najtaniej hurtów’ 
chodmató, dywany, do- 
nia Miintz, Kraków, Bo­
żego Ciała 19; Bija Ry­
nek 5. 2149x

„DYWAN
I KA L N i ó  DYWANÓW  

i KILIMÓW 
KRAKÓW POB O O KN
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

polGCH

DWU); KILU
„b a zk oo l ureucyjntc tanio 

Klinika dla ti iprawy dy­
wanów perskich i IdUmów 

la le fon  Nr. l t 08

POKOJE! dziecięce i  pa-' 
nieńskle, w  ja. epszem 
wykonaniu. Ceny umiar­
kowane. Dogodne wa­
runki: ..Specjalność", —  
Skład mobil, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w  po­
dwórcu. 2067er

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, <L.wnlei; 
Traucuta 5, obecnie u. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

1Z D R O J O W Ih iiA 1
PENSJONAT W  ZAKO-, 
PANEM, dobfze nro4. Kr- 
rująey, komfortowo urzą 
dzony, z inwentarzem 
osoboui fadhowym zfcraz 
do wydaŁeriawlenta. —  
Zrfosi pod „Piekre 
położenie" do Lliuia Sta: 
tera. Kraków, Rynek 8

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi nnjk": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor naczJny: Dr. Wilhelm Berkelhammer 
Redaktor odpowiedzialny; Zygfryd Moaes. — 'Iowa Drukarnia Dzienoikowa, Kraków. Orzeoz «owea 7, pod rz ą d em  MaksymUJama Feidmazw


